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Debata sejmowa nad budżetem Min. Poczt i Tclegr.

Wysokie opłaty pocztowe, niskie płace urzędników
Poczta „najlepszym dzieckiem ministra skarbu”

WARSZAWA, 18. 1. Odbyła się dziś 
debata nad budżetem Min. Poczt i Tele­
grafów.

Sprawozdawca pos. Saoojca wskazał, 
że według planu finansowo - gospodar­
czego przedsiębiorstwo Polska Poczta, Te 
łegraf i Telefon przewiduje wpływy w 
wysokości 237 milionów, a wydatki 211 
milionów, Nadwyżka więc wynosi 26 mi­
lionów i to stanowi wpłatę do Skarbu 
JPa ństwa.

Analiznjqc szczegółowo plan finanso­
wo gospodarczy PPTT. na r. 1939/40 spra 
wozdawea podkreśla, iż wydatki perso­
nalne stanowią bez mała połowę wydat­
ków na inwestycje. Z nadwyżki eksploa­
tacyjnej prelim inuje się 27 i pól miliona 
złotych zważywszy na duży przelew pocz 
ly do Skarbu. Sprawozdawca nazywa to 
przedsiębiorstwo najlepszym dzieckiem 
m in istra  Skarbu.

Z kolei mówca przytacza tabelę porów 
nawczą opłat pocztowych w Polsce ora* 
w szeregu krajów innych. W ynika z niej 
że jeżeli idzie o przesyłkę listów i kart 
pocztowych, to ta ry fa  polska jest naj­
droższa. Podobnie jestesmy najdrożsi pod 
względem opłat radiofonicznych, Czas 
więc na zrewidowanie i unormowanie 
tych spraw. Place w przedsiębiorstwie 
Polska Poczta, Telegraf i Telefon, są wy 
jątkowo niskie. Urzędnikom pocztowym 
należałoby przyznać jakieś niewielkie eho 
ńażby dodatki. (

BRAKI RAD JA.
Po referacie posła Sanojcy zabrał glos 

poseł Żene/ykowsk’. który rozwodził się 
bardzo szeroko na temat braków Radia. 
,W roku ulieg łym  mówił poseł w bar Izo 
dużym stopniu, został zmniejszony bezpo 
średni wpływ żydów na mikrofon. Akcja 
ta trw a nadal j należy nalegać, aby jesz 
rae silniej była przeprowadzona. P ły ty  
wypożycza się z firm żydowskich.

Poseł Sommerstein odpiera! zarzuty po 
przedniego mówcy. Już w- zeszłym roku 
- mówił on — usunięto wybitne siły a r­
tystyczne, które zrobiły bardzo dużo dla 
szerzenia sztuki polskiej i które dobrze 
zasłużyły się w służbie dla celów, ogól­
nych. W artość artystyczna tych przeważ 
s ie  laureatów międzynarodowych konkur- 
eów nie ulega dla nikogo wątpliwości.

Ponadto mówca zwraca uwagę na to 
iż abonenci żydowscy stanowią 25 proc. 
abonentów miejskich i zapytuje czy moż­
na żądać, by społeczeństwo żydowskie mo 
gło spokojnie słuchać rad a, z którego 
r-lyną na nie obelgi.

NISKIE PLACE.
Pos Długosz zwraca uwagę na koniecz 

ność podniesienia uposażeń w agendach pocz 
towycli Na ludziach tycli ciążą duże i odpo
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wiedzialne obowiązki, a uposażenia otrzym a 
ją  poniżej minimum środków egzystencji. 
Przechodząc do spraw  Polskiego Iładia mów 
ca domaga się obniżenia opłat dla radio- 
abonentów wsi. Dalej poddaje mówca kryty 
ce pogadanki dla wsi.

W dalszej dyskusji posłowie Skrypnyk i 
Celewicz poruszyli spraw ę upośledzenia U 
krnińców w produkcjach radiow ych i żądali 
oddaniu osobnej stacji na użytek Ukraińców

Na zakończenie dyskusji zabrał głos mi 
nister Kaliński, który naszkicował plan roz-

PARYŻ, 17. 1. Pod powyższym ty tu ­
łem ,,Daily H erald” zamieszcza wiado­
mość z B erlina o bliskim przyjezdzie do 
Londynu ad iu tan ta Hi’tlera kapitana Wie 
demanna. Cel podróży Wiedemana wiąże 
się z roszczeniami kolonialnymi Niemiec 
które postawie ma na porządek dzienny 
w formie pół urzędowej. Wiedeman zba­
da także ustosunkowanie się Anglii do 
dalszych ewentualnych przedsięwzięć Nie 
miec w Europie środkowo - wschodniej.

Z okazji podróży v. Ribbentropa do 
W arszawy „Daily Herald" pisze: „Żąda­
nia kolonialne Polski będą także obiek-

LONDYN, 18. i. Wojsua 
powstańcze po zdobyciu rn. 
Cervera posunęły się w 
dalsżym ciągu o 20 km. 
naprzód i zajęły miejsco­
wość Bcllprant, znajdując 
się w tym miejscu o 
km. od Barcelony, — Na- 
wschód od T arregi dziaia- 
łająee oddziały powstańcze 

znajdują się w odległości 40 km. od B ar­
celony. Do stolicy K atalonii napływają

BERLIN, 18. 1. W sprawie wizyty wę­
gierskiego m inistra spraw zagranicznych
hr. Csaky w Berlinie, wydano komunikat
oficjalny, który stwierdza, że rozmowy 
hr. Csaky z ministrem spraw zagranicz­
nych v. Rłbbentropem wykazały zupełną 
zbieżność w sprawach polityki zagrauiez- 
nej i wykazały stale pogłębiającą się

woju sieci pocztowej i telekom unikacyjnej, 
omówił zagadnienie popraw y bytu pracowni 
ków i plany w zakresie budownictwa. Mini 
tte r zaznaczył, że zamierzenia zmuszony jest 
utrzym ywać w ram ach  zakreślonych budże­
tem państwa. W  sprawie taryfy  pocztowej 
wskazał, że taryfa za druki jest niska. We 
dług obliczeń m inisterstw a wpływy z opłat 
za przewóz gazet i druków  są niższe o 5 mi 
lionów, niż koszty poczty, a więc poczta po 
piera czytelnictwo. W  zakresie sprzętu tele­
technicznego produkcja krajow a w ypiera

iywnie zbadane przez br. Ciano, który 
przybywa do W arszawy w lu ty m ’.

PARYŻ, 17. 1. „Temps” zamieszczą te­
legram  z Berlina, w którym  potwierdza 
się urzędowo, wizytę m inistra Ribbentro- 
pa w Warszawie na dzień 26 stycznia z 
okazji 5-ej rocznicy podpisania układa 
polsko - niemieckiego.

Niemieckie kola polityczne podkreśla­
ją, że wybór tej daty wskakuje wyraźnie 
na intencje obu rządów, nadania podróży 
Ribbentropa charakteru wielkiej manife­
stacji na rzecz solidności zobowiązań, za­
ciągniętych przez obydwa kraje.

w dalszym ciągu masy uchodźców. W po 
niedzialek powołano w Barcelonie i oko­
licy pod Lroii wszystkich mężczyzn, liczą 
eyck do 50 lat.

Z Barcelony donoszą że ofciizywa wojsk 
rządowych na południu trwa nadał. Na 
północ od Granady wojska rządowe ge­
nerała Miaji przerwały ponownie front 
powstańczy i znajdują się obecnie zale­
dwie o 20 km. od Granady.

Według oficjalnych wiadomości z kól 
rządowych wojska rządowe jeszcze w po

przyjaźń między obu- państwami.
Zostało ustalone, że najlepszą gw aran­

cją pomyślnego rozwoju dalszych wyJa- 
rzeń w Europie jest ścisła współpraca 
Niemiec z W ęgrami, podobnie jak utrzy 
manie ścisłych stosunków włosko - wę­
gierskich

im port z za granicy. Stoi to w związku * 
rozwojem Państwow ych Zakładów Teletech­
nicznych. Następnie m inister omówił spra­
wy Polskiego Radia. Ma ono służyć państwu 
W  stosunku do mniejszości narodow ych wy 
konywana będzie polityka rządu.

Program robót
gospodarczo-celowycft

WARSZAWA, 18. 1. PAT. Na zakończeni* 
debat kom isji budżetowej sejm u, które obr* 
dowala w dn. 17 bm. nad budżetem  mii* 
op. społ. M. Kościałkowski, który w odpo­
wiedzi na poruszone zagadnienia ni. in. pe* 
wiedział:

Zwrócono tu  uwagę na zagadnienie djj 
skatowane również obecnie i w lenie rzą­
du: Chodzi o tworzenie wielkich zspolłte. 
robotniczych i przrZucanie ich na robr 
ty gospodarcze celowe. Barę la t temu 
przyjęliśm y zasadę, że nie praca do e/łd 
wieka a człowiek do pracy winien p r z y jść  
to znaczy, że koniecznością jest za trudn ij 
nie bezrobotnych na robotach gospodar­
czo celowych z tego punktu widzenia.

W chwili kiedy nastąpiło pewne uspo 
kojenie na rynku  pracy, kiedy Fnndnsk 
Pracy przestał być funduszem lezpieczeA 
stwa publicznego, używanym dorywcze' 
do rozładowania nastrojów wśród bezro­
botnych, przystąpiliśm y do przerzucania' 
dużej liczby robotników do prac, renta*- 
jąeych z punktu widzenia gospodarcze* li

niedzialek wieczorem na froncie Estrem* 
dury dotarły w zdecydowanym natarciu 
na dwa km. od głównej szosy Granaoa • 
Cordoba. Linia kolejowa Granada • At- 
geeiras, znajdująca się jeszcze w posinJa 
m u powstańców, ostrzeliwana jest silnie 
przez arty lerię rządową na południe od 
bierra Toza.

BARCELONA, 18. 1. Generał Fran­
co zmierza do złamania oporu wojsk bar 
relońskieb przez systematyczne bombar­
dowanie stolicy Katalonii. Wczoraj po 
południu 5 bombowców powstańczych 
zrzuciło kilka bomb na miasto. Lotnicy 
powstańczy zrzucili poza tym odezwy 
gen. Franco, wzywające miasto do pod­
dania się.

BARCELONA, 18. 1. PAT. Komunikat 
urzędowy podaje, że wojska rządowe sta 
wiają zacięty opór silnym natarciom nie 
przyjaciela w strefach Penadela, 7 ant a 
Coloma, Deguerald i Taragony.

W Estrem adurze przeciw natarcia piw 
stuńców na pozycje pod Puentę Cast u?- 
rn i G ranja de Terrcherm osa zostały od­
parte. Oddziały rządowe posunęły się u" o 
co naprzód na połndnir od Monterrubio 
de la Serena.

„Polsko - niemiecka 
ofensywa kolonialna’1

20 hm. przed Granudą

Wojska rządowe zwyciężają
Skuteczna ofensywa gen. Miaji

Gen. Misja

Węgry i Niemcy zgodne
w sprawach polityki zagranicznej

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego
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Wielkie zapory lodowe

na polskich rzekach
WARSZAWA, 16. 1. Na skutek dał-ze 

go wzrostu temperatury, która w c a ljr.i 
kraju waha sit} w granicach o<l plus 2 
do plus 9, w nocy z poniedziałku na wto­
rek ruszyły lody na Dunajcu i Dniestrze

Poza tym  nastąpiła znaczna zmiana 
sytuacji lodowej w górze Wisły, W gór­
nym  biegu Dunujee został uwolniony od 
pokrywy lodowej. Korytem rzeki płynie  
gęsta kra. Pod Żabnem utworzył się za­
tor. Wobec silnego nurtu i wysokiego 
stanu wody zator powinien spłynąć bez 
powodzi. Na Dniestrze lód spływ a bez* 
'worzeuia zatoru.

W isła w górnym swym  biegu od źró­
deł do okolic Krakowa .jest całkowicie 
wolu* od lodu. W Krakowie przybór w < 
'dy wynosi f>0 cin. W ylew na razie nie 
zagraża. Poważna sytuacja wytworzyła 
fii; na W 'śle pod Niepołomicami, gdzie 
powstał zator na odcinku półkiłometra- 
v.yru. Spiętrzenie lodu wynosi w niektó 
Tych miejscach ponad 5 mtr. Pod War­
szawą utrzymuje się jeszcze na Wis'o 
jednolita pokrywa lodowa, która jednak 
zaczyna już pękać. Przybór wody w y­
nosi 10 cm. na dobę. Niski brzeg został

BOiiaiersKt nruxarz
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Korzystając ze znacznego ocieplenia 
kilku chłopców w Toruniu urządziło so 
bie zabawę nad W isłą, urządzając rodzaj 
hokeja na lodzie,

W czasie takiej zabawy 2-ch malolet 
n :ch chłopców spychając do rzeki kawał 
iu  lodu, wpadło do wody. Mimo, iż w po 
hlizu znajdowało się kilka osób, nikt nie 
m ógł się  zdecydować na udzielenie pómo 
ty , połączonej z zimną kąpielą. Dopioro 
przechodzący w tyra czasie zecer p. Ko 
man Fabiański bez namysłu wskoczył do 
wody i wydobył na brzeg tonących mai 
ców„ którym doraźnie zaaplikował „aa 
gorąco’’ kilka klapsów za lekkom ył1 noV\ 

P. Fabiański w ciągu ostatnich kilku 
la t wyratował z topieli około 30 osób, w 
tern i swego ojca, którego rozpoznał do 
pi ero po wydobyciu na brzeg.

zalany między mostem Poniatowskiego a 
Kierbedzia. Na najbliższe dni oczckiwa-

ne jest utrzym ywanie się niżu barom3- 
trycznego i dalsza odwilż.

Kto wygrał na loterii
58014 57813 65635 72389 78798 34303WARSZAWA, 18. 1. W dzisiejszym ciąg- j 

nieniu loterii państw., padły następujące • 104113 104523 108020 110058 119o47 
większe wygrane: — 125085 125235 126137 126677 128363 131S20

104088
120111

Aby wyqra£ — trzeba srać, 
a Jak graf — to u

KAFTALA!
Losy do iV~ej klasy są jeszcze do nabycia.

Ciągnienie trwa do dnia 24 bm.

Stela dzienna wybrana 5.000 zł. c i nr.
50.000 zł. na nr. 34574.

100168.
25 000 zł. na nr. 20306 128730
10 000 zł. na nr. 50856 100201 i 06160 

127279.
6.000 zł. na nr.: 6599 9797 68115.
2.000 zł. na nr.: 402 646 16203 16650

30211 45620 51945 54396 55090 59237
07962 68481 18352 84167 9096S 117139
132147 145095 158058 159638.

W ub wtorek w dalszym ciągnieniu  
loterii padły następująco główne w ygra  
ne:  ̂ ....

Stała daęnna,.w ygrana,zł- 7*uta
na nr. 31645

Zł. 75.000 na nr. 155227
Zł. 25.000 na n-ry 24425 118441
Z l lfikOO na n-ry: 4235S 77962 109461
ZŁ 5.000 na nr. 500
Zł. 2.000 na n-ry 6341 11956 14756 13200

19802 39976 48715 47601 61014 74457 90432
9S268 99644 110039 116878 1230S8 138985 148214
149751 159848.

Zł. 1.000 na n-ry: 1921 746.1 9781 18469 
15392 19536 19794 20945 21360 22642 24417
25297 "0728 41338 41024 43528 4923? 50967

135669 144097 144890 150S26 
158777

152453 153181

W feSo^raficsnym
skrócie

b ń b b u  i. iv.» „ . . .  i.óTÓW IV TEATJKZI3 
NOWOJORSKIM  

W czasie próby generalnej w teatrze 
Adnlphic w N. Jorku, ca ty personal r>* 
począł głodówkę „na znak protestu prze­
ciw urzędowi dla spraw bezrobotnyli 
artystów, opanowauemu całkowicie prze/, 
żydów i kom unistów ’. W ym ienicny urząd 
/n o ln ił, bez żadnego powoda, 1.506 nr'y 
stów w administrowanych przez siebie 
teatrach.

TRAGICZNY KONIEC SŁYNNEJ 
ARTYSTKI FILMOWEJ.

Znana ongiś gw :azda filmu niemego 
Alice Cameron popełniła samobójstwo, 
skacząc przez okno na bruk Film dzw.ę 
kowy położył koniec jej Świetnej kar.e- 
»se. Arstysku żyła przez kilkanaście <ot 
w Hollywood, staczając się coraz bardziej 
ua dno nędzy.

„TRIUMF" MEKS V K AŃSKICH  
BANDYTÓW  

Uzbrojona bandu opryszków zaatako­
wała wieś Cuełzałan w połnoenoj części
stanu Puebla (Meksyk). Ponrędzy lu d '9 
scią, a bandytami wywiązała się wałku, 
w której zwyciężyli bandyci. Ludność zj 
stała zmuszona do ucieczki ze wsi. W i. J  
została splondrowana, a następnie porfpa 
łona. Bandyci zamordowali kilkunastu 
wieśniaków.

Na froncie politycznym
ECHA OBRAD LUDOWCÓW

Na m arginesie niedzielnych obrad Ra 
dy Naczelnej Stronnictwa Ludowego pi­
sze Polska Agencja Agrarna.

Odrodzona w miesiącu grudniu ub. r. 
rada naczelna Stronnictwa Ludowego od 
była obrady w dniu 15* bm. Przez dwa 
miesiące dokoła tych obrad namnożyła 
tlę  cała, litan ia  plotek, pogłosek, wersyj. 
Powszechnie twierdzono przede wszyst 
kim, że rada naczelna wezwie swoja 
emigrację do powrotu do kraju. Powzśo 
te uchwały sprawę tę rozwiązują w spo 
sób zgoła inny, stwierdzając, że aiezbe 
dnym warunkiem akcji konsolidacyjnej 
w obliczu niebezpieczeństwa jest stworm  
rie odpowiedniej atmosfery w kraju W 
pierwszym rzędzie przez likwidacje spra 
" y  Krewkiej w odniesieniu do emigran­
tów. Mówiono o walkach personalnych, 
grożącym rozłamie, dymisjach, rezygna

1 ejaeii Tymczasem — uchwały zapadły 
jednogłośnie, nikt nie zrezygnował, zr.dnę 
zmiany nie nastąpiły. Była owszem rze­
czowa krytyka całego szeregu pociągnięć 
lecz po to, aby skontrolować posunięcia 
taktyczne Stronnictwa i zająć odpo­
wiednie stanowisko, co znalazło swój wy 
iaz w powziętych uchwałach.

Liniu zasadnicza Stronnictwa nie ulo 
gła  zmianie, podkreślono jednak jeszcze 
faz i to tym razem niezwykle wyrozum  
stanowisko Stronnictwa w stosunku do 
zagadnień obrony Państwa orny eo doi 
położenia międzynarodowego Polski Po  
raz pierwszy natomiast rada naczelna zu 
pełnie wyraźnie wezwała NKW. „do na 
wiązania porozumienia z Innymi slrou  
nietwami eeiem doprowadzenia do knnso 
lidaeji na m sadarb' w w . i w » . i. • — 
radę naczelną.

ADAM CZEKALE

Powieść

•43 )
— Tak, Venus uciańska, znakomi- 

inie powiedziane.Mają królowie swoją 
Venus, mieli ją ongi starożytni Grecy 
w zimnym marmurze 7 iklętą i byli z 
tego dumni. Jacyż zatem my Li1 wini 
dumni być winniśmy, posiadając takie 
żywe wcielenie owej bogini.

— Zbyt łaskaw na mme jesteś, pa­
nie stolniku — broniła się przed dal­
szymi komplimentami pani starościna 
teez w duchu uradowana była tymi 
pochwułami, gdyż wypowiedziane one 
zostały publicznie w licznym gronie 
gości wołczyńskieh, przez takieg i ar­
bitra elegancji, jakim był pan Ponia­
towski.

T od tego wieczoru pan stolnik li 
tewski nie odstąpił już od baku uro 
czego zjawiska, iak ongi był to UoZ>- 
nil pan Jan Ciechanowiecki, i miał jaj 
nieodstąpić w ciągu TOielu dni i wicia 
następny-h wieczorów.

Po balach i przyjęciach Paryża i 
Londynu, po rozkoszach norm spędzo­
nych w objęciach księżn i markiz, po 
powrocie do kraju, a następnie w go­
ścinę do Wołczyna, pan stolnik litew­
ski na ogół nudził się. Nie brakowało

przecież i tu wieńca pięknych niewiast, 
które go otaczały, pragnąc doznać szła 
chętnych wzruszeń w. objęciach taić 
wytwornego dżentelmana, lecz żadna 
z pięknych syren nie mogia jakoś przy 
wiązać na dłużej do siebie młodego 
panka, chociaż nieraz cały swój spryt, 
niewieści wysilała w tym kierunku. 
Dopiero ta syrena uciańska, to zja­
wisko niezwykłe — potrafiła tego do­
konać, jak powszechnie mniemano. 
Doskonały znawca piękna, czego w 
przyszłości miał dać niejednokrotny 
dowód. n-'”> itrónik i tym razem ocenił 
obiekt należycie.

Z powodu krótkiego wzroku, pan 
stolnik litewski wydawał się często 
Tonurym i zakłopotanym; ale to me 
trwało U niego zbyt długo, i gcK raz 
minęło, miewał zwykle zbyt śmiałą i 
zaufaną osobę. Sam on był przekona 
ny, że nie jest stworzony dla kobiet; 
pierwsze zawiązane z nimi dos mku 
przypisywać zwykł bvł przypadkowi 
jedynie Ale teraz, kiedy poznał pan-ą 
starościnę i pozna! miłość, kochał z 
taką namiętnością, że gdyby miał di- 
znać zr.wodu, byłby najnieszczęśliw­
szym z ludzi, i czuł. że do wszystkiego
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by się zniechęcił.

A tymczasem obie panie: Strutyń- 
ską i Ciechanowiecka zadomowiły się 
na dworze w Wołczynie, z czego sam 
książę kanclerz rad był ogromnie, bo 
jego stary sentyment do pani staro­
ściny szakinowskiej, niegdyś panny 
łowczanki litewskiej, do dnia dzisiej­
szego nie zardzewiał, a poza tym wi­
dział dobrze, iż pan stolnik litewski 
znajduje duże upodobanie w towarzy­
stwie pani Ciechanowieckiej, w rozmo 
wach z nią i w samotnych •wędrów­
kach we dwoje po obszernym parku 
wolczvńskim, pełnym grot, mostków 
westchnień, włoskich altan miłości, 
kiosków dumań i przeróżnych zaka­
marków, w których swobodnie można 
było flirtować, nie będąc narażonym 
na podglądanie czy jakiekolwiek inne
przeszkody ze strony osób trzecich.

Odbywali tedy oboje państwo nie­
skończone długie spacery, jeździli ło­
dzią po stawie, a wieczorami na ba­
lach nieodmiennie znaidowali się ra­
zem i tvlkn z sobą wyłącznie tańczyli.

Dla wszystkich było widocznym, iż 
pan stolnik litewski stara się o wzglę- 
łv pięknej pani według wszelkich pri 

wideł i reguł sząrmanterii francuskiej 
i że pani starościna opeska, o-wszem, 
nader przychylnie przyjmuje owe za­
biegi.

Szturmowanie pana stolnika litew­
skiego do tej pięknej, a bynajmniej 
nie tak znowu nie do zdobycia będącej 
twierdzy, trwało dość długo, w każ­
dym razie nieporównanie dłużej, niż 
szturmowanie pana Rudoroiny w Op-

sie, ale bo też i w owym drożenjLu się 
syreny z Ucian była bardzo duża doza 
kokieterii, sprawiającej jej wiele przy 
jemn »ści, a poza tym — miała pani 
Ciechanowiecka na myśli zamiary da­
leko poważniejsze i daleko ważniejsze 
na pana stolnika litewskiego, niż na 
pana Rudominę Dusiatyckiego.

Nie ma jednakże nigdzie na świa­
cie takiej twierdzy, która broniąc się 
stała śmie-bom szyder.sk i ni i pogardli 
z zamiarem nie obronienia się całko­
witego, ale tylko odwleczenia terminu 
ostatecznej kapitulacji — nie poddała 
się w końcu. Tak było i w tym w y­
padku. Nadszedł w końcu taki dzień, 
w którym oblegana tak uporczywi <v 
piękna twierdza ogłosiła częściową 
kapitulację.

Byli właśnie na jednej ze swych 
zwykłych, codziennych przechadzek w 
oddalonej części parku i w pewnej 
chwili usiedli na ławeczce, naprzeciw 
której mieli postać Amora, napinają­
cego łuk do strzału, misternie rzeźbio­
nego w marmurze.

— Madame! — rzekł pan stolnik. 
— Czv widzisz tego nicponia? — wska 
zał na posążek. — Od tygodni zdradli­
wą jego strzałą noszę w seruń, a nie 
masz komu wyjąć mi iei stamtą ł.

— A czy ja nie mogłab m jej przy 
padkern usunąć? — zaofiarowała się 
żartobliwie madame Hedwige

— To jest jedynym pragnieniem 
moim ł-'"■’ ■■’"W

d. c n.
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Wizyta 
min. Ribbentropa

Dnia 26 stycznia, w piątą rocznicę 
podpisania deklaracji polsko-niemiec­
kie i o niestosowaniu przemocy, War­
szawa będzie pościła w swoich marach 
p. Joachima von Ribbentropa, mini­
stra spraw zagranicznych Rzeszy. W 
przeciwieństwie do dotychczasowych 
podróży do Polski niemieckich mężów 
Stanu z feldmarszałkiem Goeringiem 
na zele — podróży, noszących naze- 
wnątrz charakter prywatny, p. von 
Ribbentrop będzie bawił w stolicy 
Rzeczypospolitej urzędowo. Pod wzglę 
dem formalnym jest to bowiem rewi­
zyta za podobny pobyt ministra Józe­
fa Becka w Berlinie, w początku lipca 
1935 r Dodajmy w nawiasie, że będzie 
to drugi przyjazd p. von Ribbentropa 
do Polski, albowiem już jesienią 1935 
roku — wówczas jeszcze jako specjal­
ny wysłannik kanclerza do różnych 
spraw związanych z polityką zagra­
niczna — odbył on w towarzystwie am 
basadora Lipskiego podróż dc Krako­
wa, celem złożenia hołdu prochom 
W ielkiego Marszałka Polski.

Przyjazd ministra spraw zagranicz 
nych Rzeszy do Warszawy, nie jest 
znakiem jakiejś gry koniunkturalnej. 
Jest jeszcze jedną manifestacją ciągło­
ści drogi, na jaką stosunki polsko-nie­
mieckie skierowała „wielka i śmiała 
decyzja'* Marszałka Józefa Piłsudskie 
go i kanclerza Adolfa Hitlera, jest do- 
bitnym stwierdzeniem, że deklaracja z 
26 stocznia 1934 r., stwarzająca pod­
staw y „nowego okresu w stosunkach 
polsko niemieckich*’ wytrzymała próbę 
jSrma i zachowuje nadal dla obu 
państw swą pełną wartość.

W mowie, wygłoszonej w Reichsta­
gu 21 maja 1835 r., kanclerz Hitler 
oświadczył, że Niemcy żywią pragnie­
nie, aby umowa z 26 stycznia 1.934 r. 
zawarta na lat 10, była ciągle przedłu­
żana i aby stosunki polsko-niemieckie 
pogłębiały sie coraz bardziej. Dnia 7 
marca 1936 r. kanclerz stwierdził w 
Reichstagu, że rozumie ważność tery­
torialnego dostępu do morza Państwa  
Polskiego, liczącego 34 miliony miesz­
kańców, zaś dn. 20 lutego 1938 r. rów­
nież v7obec Reichstagu, - ujął modus 
vivendi dotyczący w- miasta Gdańska 
w taką formułę: „Państwo Polskie
respektuje narodowe stosunki w Gdan 
sku, a w. miasto oraz Niemcy repok- 
tują prawa Polski *.

Zgodnie ze swoim pierwszym o- 
świadczeniem w Sejmie w7 sprawach 
polsko-niemieckich (15 lutego 1933 r.) 
„Nasz stosunek do Niemiec i ich 
spraw będzie dokładnie taki sam, ‘;ak 
stosunek Niemiec do Polski1* — mini­
ster J. Beck niejednokrotnie miał spo­
sobność do publicznego i prywatnego 
zaznaczania, że i Polska rozumie no- 
zycję Niemiec, że i Polska ma wolę 
trwałego ustabilizowania stosunków i 
pokojowej współpracy ze sw otn za­
chodnim sąsiadem, że i Polsk i prag­
nie, aby te stosunki były przyjazne, a 
ta współpraca owiana atmosferą w za­
jemnego szacunku i zaufania.

Zarówno to, co o stosunkach pol­
sko-niemieckich mówią kanclerz Rze­
szy, jak i to co o nich powiedział mi­
nister spraw zagranicznych Rzeszy po 
spohtej, odpowiada istocie rzec/y, cz 
li coraz pomyślniejszemu kształtowa­
niu się tych stosunków. Między wi­
zytą ministra Becka a rewizytą min-, 
stra von Ribbentropa zaszło w Euro­
pie i na świecie wiele zasadniczych 
przemian. J tś li ( ba rządy wybrały 
jako datę rewizyty właśnie piątą roez 
nicę podpisania historycznego układu, 
to oczywiście po to, aby uwypuklić 
użyteczność i trwałość tego instru­
mentu dyplomatycznego.

Budujmy szkoły

Bezrobocie w Zagłębiu
występuje jaskrawiej w br. niż w latach poprzednich

Przemówienie posła Z. Nowary w komisji budżetowej Sejmu
Na onegdajszym posiedzeniu kom isji bnd 

żetowej Sejmu w czasie debaty nad  budże­
tem Min. Opieki Społecznej zabrał głos poseł 
zagłębiowski p. Zygmunt Nowara, który 
wskazał na krytyczny stan rynku  p racy , na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego i prosił Pana 
m inistra o zwiększeniu kredyiów  dia sam o­
rządów i Funduszu P racy na zatrudnienie 
bezrobotnych na tym  terenie, uzasadniając 
jak następuje:

Bezrobocie na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego w ystępuje w roku bieżącym jaskra­
wiej niż w latach poprzednich, a to na sku ­
tek prze szachowania polskich ognisk p rze­
m ysłow ych i produkcyjnych. I o pogorszenie 
się w arunków  ekonom icznych w  Zagłębiu 
uwidacznia się jeszcze bardziej w zestawie­
niu ze znacznie w yższą stoną życiową lud­
ności na sąsiednim bogatym Bornym  Śląsku.

Zagiębic Dąbrowskie jako wielkie sku­
pisko ludzi ii a m ałej przestrzeni, z dużą ilo­
ścią bezrobotnych jest ponadto stale zasilane 
przez nadm iar ludności wiejskiej z ubogich 
powiatów rolniczych, stanowiących zaplecze 
Zagłębia.

Teren ten pod względem socjalnym  jest 
więc jednym  z najtrudniejszych regionów  
w Polsce.

Jeśli uwzględnimy i tą okoliczność, że 
Zagłębie Dąbrowskie leży w pasie granicz­
nym  —  to potrzeba zatrudnienia bezrobot­
nych w tym  regionie slaje się jeszcze b ar­
dziej naglące.

Otóż pragnę podkreślić, że w zrozumieniu 
Jej sytuacji terenowej Fundusz P racy w uh. 
roku uruchom ił specjalne kredyty na zatrud 
nienie bezrobotnych rv łącznej kwocie dla 
wszystkich samorządów Zagłębia 1.634.000 
zł., co przyczyniło się w ydatnie do zmniej- 
nia bezrobocia. Poza wymienionymi kredy­
tami Fundusz P racy wysłał z terenu powia­
tu  będzińskiego około 1.700 bezrobotnych 
do prac w Sandomierzu, Zagnańsku, T arno­
brzegu, Kozienicach i na Polesiu.

W tym  roku jednak mimo, iż sytuacja  
na ryn ku  pracy iw Zagłębiu D ąbrowskim  po­
gorszyła się w  zw iązku z rozbudową Cen

tralnego Okręgu Przemysłowego i przyłącze­
niem  Zaolzia, powodując przez to zm niej­
szenie inw estycyj w pryw atnych zakładach  
przem ysłow ych, Fundusz Pracy zm niejszył 
kredyty samorządom zagłębiowskim  na za­
trudnienie bezrobotnych o '200.000 złotych.

Tego rodzaju sytuacja musi budzić oba­
wę i troskę o rozładow anie bezrobocia wy­
stępującego ze szczególnym nasileniem  w 
tak  ważnym ośrodku i w ielkim skupisku 
ludzkim, jakim  jest Zagłębie Dąbrowskie, 
tym baidziej, że w tej chwili jesteśm y znowu 
w  okresu zatargów o utrzym anie w arsztatu 
pracy gdyż znowu nad kilkom a większymi 
zakładam i zawisła groźba ich zam knięcia, 
badż też znacznego ograniczenia w nich pro 
dukcji a za tym dalszej redukcji personelu j 
względnie zarobków.

W  związku z tym  zwracam  się do Pana 
Ministra z prośbą o w ydatne podwyższenie 
kredytów z Funduszu P racy na zatrudnienie 
bezrobotnych przy robotach publicznych ■ w 
Zagłębiu Dąbrowskim

Drugim zagadnieniem, na które pragnę 
zw ró c ić  uwagę W ysokiej Kom isji jest spra 
wa zatrudnienia powracających z w ojska żol 
nierzg, po odbyciu czynnej służby w ojskow ej

Sprawę tą reguluję przepis art. 134 usta 
wy z dnia 9. IV. 1938 r. o powszechnym 
obowiązku wojskowym (Dz. Ust. R. P. Nr. 
25 poz. 220) według którego pracodawcy win 
ni zatrudnić powracających z wojska pracow 
ników, którzy na skutek powołania do czyn 
nej służby opuścili w arsztaty pracy. Nie 
wnikam  tu w kwestię o ile przepisy te w pra 
ktyce są stosowane. P ragnę jedynie zazna­
czyć, iż nie w yczerpują one zagadnienia bez 
robocia w śród zdeniilizowanych jesienią zol 
nierzy.

Jasnym  jest bowiem, że nieliczny jedynie  
oJsetek m łodzieży znajduje stałe zajęcie 
przed cdbyciem  czynnej służby w ojskow ej, a 
większość, o ile pracuje zatrudniona iest na 
robotach sezonowych, inw estycyjnych, finan  
sowr.ngch przez Fundusz Pracy.

Ta młodzież w racając w jesieni z wojska 
nie może znaleźć zatrudnienia, gdyż wszelkie

MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH CSAKY W  BERLINIE.

Na zdjęciu widzimy min. spraw  zagr. Wę gier Csaky‘ego podczas rozmowy z kanele 
rzem  Hitlerem . Obok po praw ej stronie min. Ribbentrop.

p ra , sezonowe ustają, a w przemyśle nas.tę 
poią w tym  czasie redukcje załóg, turnusy 
urlopowe lub świętówki.

.4 były żołnierz, którem u przed opuszczę 
niem  w ojska m ówiono o pierszeństwic w 
uzyskaniu zatrudnienia, staje w obliczu bez 
robocie, dla niego tym  tragiczniejszego, że 
czeka na jego pom oc rodzina, wyniszczoną  
ju ż i tak przez okres odbywania przez niego 
czynnej służby.

W  ro k u  u b ie g ły m  w zw iązku z s y tn *  
c ją  p o lity cz n ą  pow ołano  pod w o n  żolai® 
iz y  O brony  N arodow ej i w ek t re  k a te ­
go rie  rezerw istó w , zw iększy ła s ;ę wina 
liczb a  p o sz u k u jący ch  p ra c y  xirzez iefc 
zw olm euie z szeregów  w je sien i.

W  ty c h  w aru n k ac h  n a leża łoby  p rzezu a  
czyć odpow iednie fundusze na za tru d n ię -  
ule w c iągu  zim y  p rzy  sp ec ja ln y ch  p ra -  
caeh in w es ty cy jn y ch  rezerw istów , kiorzjr 
w  je s ie n i p o w ra c a ją  z w ojska, by w t w  
sposób um ożliw ić im  p rz e trw a n ie  zim y.

D latego  zw racam  się  do F a n a  M m s .r a  
O piek i S połecznej z w niosk iem  o wydzi® 
le n ie  odpow iednich  sp e c ja ln y ch  k red y ­
tów  z F u n d u szu  P ra c y  na u ru ch o m ien ia  
zim ow ych p ra c  in w es ty cy jn y ch , p rzy  klA 
ły c h  zna leźliby  z a tru d n ie n ie  p o w ra ca ją ­
cy w  je s ie n i zw oln ien i % szeregów  żoł­
n ie rz e ’*.

•  •  •
W  d y sk u s ji z a b ie ra ł rów nież  g los po­

seł G dula, k tó ry  p o d k reśli!  konieczno*® 
jo zsze rzen ia  a k c ji  w czasów robotn iczych  
w sk azu jąc  jednocześn ie  n a  w y d a tn e  w jn i  
k i a k c ji p ro w ad zo n e j w ty m  k ie ru n k i  
p rzez  u bezp iecza ln ię  sosnow iecką.

P o n a d to  pose ł G du la  w skaza ł n a  ko- 
irecan o śe  w p ro w ad zen ia  dodatkow ych  m  
o p a trz eń  e m e ry ta ln y c h  d la  robotm kow  
w  Z ag łęb iu  D ąbrow sk im , k tó re  je s t z a ­
ła tw io n e  ja k b y  po łow icznie. R o b o tn .:y  
d o m a g a ją  się  za liczen ia  im do em ery tu ­
ry  nic la t  15, lecz i la t  poprzedn ich . K «  
szerzen ie dodatkow ych  ubezpiaczeń je s t 
zagadn ien iem  tru d n y m  i n ie m n ie j p i l ­
ny m  i kon ieczny  ni.

PACZK I ŻYW NOŚCIOW E DLA D 
KANC LER ZA SCHLNLHNICiGA.

T y g o d n ik  k a to lic k i „The U niverse”  d« 
nosi, że b. k an c le rz  A u s tr ii  dr. Schusza  
n ig g  sk o rz y s ta ł z poz-wolenia w ładz nar® 
dowo - so c ja lis ty c zn y c h  i w  czasie  św ią t 
Bożego N aro d ze n ia  o d eb ra ł od  k rew n y ch  
i p rz y ja c ió ł paczk i z u b ra n ie m  i żyw ne- 
śc ią  i odby ł też  k ró tk i sp ace r n a  ic ren ia  
w iedeńsk ie j c e n tra li G estapo,, gdzie j i k  
w iadom o, je s t uw ięz iony  od killcu miesi*7 
ey.

SK A R B  W  KOM INIE.
W  ko m in e  pew nego s ta re g o  dom u w 

K eichsho ffen  w A lza c ji o d k ry ł kom im ar*  
w ielk i sk a rb . P rz y  czyszczeniu  k o rn u a  
s tw ie rd z i!  k o m in ia rz , że kom in  je s t za .k a  
n y  o lb rzy m im  w ork iem . K iedy  rezerw  
w orek, p o sy p a ł sie, n a  n iego  deszcz st* 
ry c h  du k ató w  i in n y c h  z ło ty ch  pieni® 
dzy.

Na szpaltach pism

Nowosielce - poraź drugi
W czorajszy 1KC. w  artykule w stępnym  

pod pow yższym  ty tu łem  omawia uchw ały ra
dy naczelnej stronnictwa Indowego, jiisząc 

„Sądzimy, że nad uchwałam i rady naczel 
nej s*ronnictwa ludowego nie należy i nie 
m ożna przejść do porządku dziennego. Są 
ją do najpow ażniejszych lefieksyj i do 
to bowiem uchwały 1 .’y i l odznj i  że zmusza 
męski* go działania. L u d o w y  są w świetle 
tych uchwał opozycją, ale o p o z y c j ą  myśl. cą 
kateg iriam i narodowym i i pa-.nwowym l. Je 
żeli wielkie opozycyjne ugrupow ane jako

główny m otyw swego działania, jako główną 
treść swoich przem yśleń wysuwa Iroskę o 
państwo, troskę o obronność tego państw a i
0 przyszłość narodu, to z taką opozycją moż 
na i należy rozmawiać. Nie jest to bowiem 
jakaś doktrynerska, rozsadzają .a państw o o 
pozycja „frontów  ludowych**, ni ■ jest to opo 
zycja k tóra lekceważy sobie nadrzędny inte 
res. tj. państw ową rację stan i — ale jest to 
opozycja, dotycząca tak tyk i i sposobów dzia 
łania Cel zarówno obozu rządzącego, jak
1 takiej opozycji jest wspólny. Na imię mu

Po'ska, je j siła, rozkwit i je j przyszłość* W. 
tym stanie rzeczy musi się zn i ć  wspólny 
język w spraw ach bieżącej polityki M f  
ju tro  czy pojutrze naród cały może su n ąć  
wobec najcięższego egzaminu, gdy Polacy 
różnych przekonań mogą być powołam <4o 
wspólnego m arszu w obronie Ojczyzny — u*« 
wolno przechodzić obojętnie wobec aktu, we 
11 wielkiego odłam u społeczeństwa, skD-wra; 
nego ku zjednoczeniu narodu, ku zejop’eni® 
jego sił pod sztandarem  w alk z zakutam! 
wrogów zew nętrznych” 1
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W id  ku uiągsprzedaż inwenturmowu Ceny zniżone od 10"), do 50“),,
Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche“. Serwisy do obiadów porcelanowe na 6 osób od 29 zł 95 gr 
Serwisy porcelanowe do kawy na 6 osób 15 części od 5 zł 95 gr, K R V 3 Z T A L Y  w różnych gatunkach, nakrycia 
sti-łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne. Wyroby sKórzane i zabawki dziecinne.^Ceny stale.^ubsługa solidna.

f>ofec« f f .  A L T M / % / %  ISOSNOWIEC, ul. Modrzejowska 19, tal. 63010

Nowa matura licealna
Obostrzenie i zmiany w regulaminie egzaminów maturalnych

zaś będzie miało za temat przedmiot najważ-W  bieżącym roku szkolnym po raz pier­
wszy czynna jest druga (i ostatnia zarazem) 
klasa w liceach ogólnokształcących, zastępu, 
jąca dawną klasę ósmą w gimnazjach stare­
go typu. Przez dłuższy czas zastanawiano 
się w jaki sposób absolwenci licea im otrzy­
mywać mają świadectwa dojrzałości. Wysu­
wana była koncepcja, aby świadectwo doj­
rzałości wydawane było bez egzaminów koń 
cowych, jedynie na podstawie ogólnych po­
stępów w nauce. Natomiast chciano, wzorem 
francuskim, wprowadzić dla tvc.li absolwen­
tów, którzy zamierzali odbywać wyższe stu 
dia, specjalny egzamin wstępny do szkoły 
akademickiej.

Pomysł ten nie spotkał się jednak z uzna 
niem ani przedstawicieli wyższych uczelni, 
ani też władz ministerialnych. I po długich 
naradach postanowiono wreszcie, by ucznio­
wie kończący liceum ogólnokształcące, zda­
wali egzamin dojrzałości, tak samo jak się 
to działo dotychczas w gimnazjach starego 
typu.

Niewątpliwie w kołach zarówno samych 
zainteresowanych jak i ich rod :iców decyzja 
ta nie będzie powitana z zadowoleniem. 
Przede wszystkim dlatego, że egzaminy doj­
rzałości od w:elu la! wywołują jn sa ln io u ą  
krytykę i coraz częściej mówiono o ich ska­
sowaniu. a powtóre dlatego, że aczkoiwie* 
nowy regulamin upraszcza aieco egzamin 
dojrzałości, z drugiej strony jednak kesu-e 
szereg stosowanych dotychczas ułatwień.

Według nowego regulaminu, który zost d 
obecnie ogłoszony, egzamin dojrzałości obej­
muje na każdym wydziale inne przedmiot 7

Ograniczono ich liczbę przede wszystkim 
przy egzaminie piśmiennym tylko do dwóch 
wypracowan. Jedno z nich będzie z języka 
polskiego na wszystkich wyiziałach, dr ig.e

Wyjaśnienia prawne
W  JAKICH W YPADKACH PROCF.S 
KARNY w  MYs L NOWELI PROCEDU­
RALNEJ W INIEN TOCZYC SIĘ PRZY 

DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH?
W m ysi postanow ień noweli z l'J3d £ 

rąd  zarządza prow adzeniu przy drzw iach 
zam kniętych całej rozpraw y lnb .ej 
części, jeżeli jaw ność postępow ania mo­
głaby  obrażać dobre obyczaje, wywoiae 
niepokój publiczny albo ujaw nić okolmz 
ności, k tó rych  zachowaańe w tajem nicy  
jest niezbędne, ze względu na bezpieczeń 
rtw o P aństw a, lub  inny  ważny interes
publiczny.

Pow ażną inow ację stanow i w prow a- 
JdJimie Uajhoćci rozpraw y w  procesach 
o zniesław ienie. Tu praw odaw ca dekret t  
je  kategorycznie: — „W spraw ie o zme 
sław ienie, rozpraw a jest jaw na, wtedy 
tylko, gdy oskarżyciel tego zażąda*. W 
ten sposób dysponentem  jaw ności rozpra 
wy w procesie o zniesław ienie jest w zn 
pełności oskarżyciel, o jego cześć, o jego 
honor tu  chodzi i może on życzyć sob.e 
sobie, aby  wszelkie szczegóły odnośnie 
zniesław ienia b y ły  przy drzwiach zam- 
k irę ly eh  z w yłączeniem  dostępu publi°z 
r o <'- ■ -'-i sali sądowej’.

K  KI.
 oOo—

L re  rndv
Plam y z hype manga .ikum-kali enik 

ją pod działaniem siarczanu amonu.

Plam y z żywicy usuwa się alkoholem  
lub ksylolem.

Plam y azotanu srebra (kamienia pie­
kielnego) zmywa się najpierw 1# proc. 
mieszaniną jodku potasu, następnie skra 
pla się stałym  rozczynem siarczanu sodo

niejszy na danym wydziale, a więc na w y­
dziale humanistycznym —- język obcy no vc- 
żytny, na wydziale klasycznym — łacina, na 
wydziale matematyczno-fizycznym — mat:- 
matyka i na wydziale przyrodniczym — fi­
zyka.

Ograniczono również znacznie liczbę 
przedmiotów zdawanych ustnie do czterech 
ważniejszych na danym wydziale.

Na egzaminie ustnym zasadę wyboru o- 
graniczono tylko do dwóch przedmiotów, z 
których jeden wchodzi równocześnie w skład 
egzaminu piśmiennego. Najważniejszą i naj­
bardziej ujemną inowacją jest to, że prze-, 
kreślona została zasada, w myśl której do­
zwalało się, aby uczeń, który wykazał się 
dobrymi postępami w ostatniej klasie w ja ­
kimś przedmiocie oraz na egzaminie piśmien 
nym, mógł być zwolniony z egzaminu ustne-

O potrzebie wybudowania wiaduktu na 
przejeździe kolejowym znajdującym się vis 
a vis koszar w Będzinie pisaliśmy już kilka 
krotnie. Sprawą tą początkowo zainteresowa 
ły się władze kolejowe, przy czym w związ 
ku z tym przeprowadzone zostały na prze 
jeździe specjalne obliczenia ruchu pieszego. 
Obliczenia te wykazały, że w czasie 24 go­
dzin przez przejazd ten przechodzi z górą 16 
tysięcy osób oraz przejeżdża 110 rowerzy 
stów i 70 wózków z dziećmi.

Dziś cyfry te byłyby większe, gdyż od 
czasu ostatnich obliczeń upłynęło niespełna 
2 lata a ruch pieszy znacznie się po­
większył.

Jak się obecnie dowiadujemy, zarząd 
miasta, który tą sprawą się zajmuje otrzy 
mał od władz kolejowych — odpowiedź, że

Przedmiotem wczorajszej rozprawy w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu był głośny 
w Milowicach napad rabunkowy na dom 
małżonków Józefa i Walerii Hcrianów (Bra 
zylia 2).

W nocy, kiedy mieszkańcy Milowic pogrą 
żeni byli we śnie, dwa zamaskowani bandy 
ci wyjęli okno mieszkania Het łanów i wtarg 
nąwszy do wnętrza, ze skierowanymi do mai 
ionków lufami rewolwerów, zażądali od nich 
wydania pieniędzy. Herianowic posiadali — 
jak opowiadano — trochę pieniędzy, co nie 
wątpliwie zwabiło rabusiów.

Sytuacja była tragiczna i dzięki tylko 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności obyło się 
bez krwawych ofiar.

Herianowa, na widok bandytów rzuciła 
się ku drzwiom chcąc alarmować sąsiadów, 
— Herian zaś mimo swego podeszłego wieku, 
również nie dał za wygraną i sięgnąwszy za

go z tych przedmiotów. 1 jeszcze jedna rzecz 
została skasowana:

dotychczas można było w niektórych 
wypadkach być dopuszczonym do egza­
minu dojrzałości, mimo jednej niedo­
statecznej oceny z jakiegoś przedmiotu. 

Władze szkolne wychodziły ze słusznego za­
łożenia, że uczeń mógł z jakichś ważnych 
powodów zaniedbać się w tym przedmiocie, 
a zresztą zdarzały się wypadki, kiedy pomię 
dzy nauczycielem a uczniem wytwarzał się 
taki stan rzeczy, że uczeń nie otrzymywał z 
tych łub innych powodów dostatecznej noty. 
Życie potwierdzało zresztą słuszność tego sta 
nowiska, gdyż wielokrotnie zdarzało się, że 
uczeń posiadający jakąś niedostateczną oce­
nę, sam egzamin dojrzałości zdawał bardzo 
dobrze. Obecnie to zostaje skasowane.

Kio ma nawet jedną notę niedostateczną, 
do egzaminu dopuszczony być nie może.

sprawa budowy wiaduktu w Będzinie w 1939 
r. jesł w dalszym ciągu nieaktualna ze wzglę 
du na brak odpowiednich funduszów na 
ten cel.

Wiadomość tę zarząd miasta, któremu ta 
sprawa gorąco leży na sercu, przyjął, z du 
żym niezadowoleniem, gdyż przejazd ten 
jest dla mieszkańców prawdziwą udręką.

P jw a bowiem tak i to bardzo często, że 
przechodnie spieszący do pracy zmuszeni są 
na przejeździe czekać po 10 do 15 minut za 
zanim przejedzie tamtędy długi, pociąg to 
warowy.

Mamy nadzieję, że władze kolejowe w ru 
chu przyszłym nie zapomną o wybudowaniu 
wiaduktu w Będzinie i w związku z tym po 
trzebną sumą na ten cel wstawią do budże 
tu jeszcze w tym roku.

siekierę zamierzył się na bliżej stojącego 
bandytę.

W odpowiedzi na to rabuś strzelił, lecz 
chybił, po czym obaj złoczyńcy, zaskoczeni 
postawą małżonków, rzucili się do ucieczki.

Niezwłocznie zarządzony pościg i szczcgó 
łowe śledztwo doprowadziło do ujęcia jedne 
go sprawcy napadu, którego organizatorem 
był jak się okazało syn Herinnów, 20 letni 
Leon.

Wyrodny syn źle się prowadził i przyjaź 
nił z kryminalistami, których namówił do 
obrabowania rodziców i w czasie napadu 
stał na czatach.

Na ławie oskarżonych zas>adł wczoraj 
ujęty rabuś, wielokrotnie karany złodziej, 
35-letni Edmund Pietras (bez stałego miejsca 
zamieszkania) i wykolejony syn Herianów.

Sąd skazał Pietrasa łącznie na 10 łat wię 
zlenla, Heriana zaś na pięć lat.

O  p o i w w e
Taki już jestem, ze przy najsmutniej­

szych nawet sprawach ale potrafię przy­
wołać na oblicze potrzebnej powagi- — 
Umrze kto — chce mi się śmiać; ożeni 
się kto — chce nil się śmiać; złamię nogę 
—chce mi się śmiać; pożar?—śm ieję się...

W łaśnie teraz pożar. Spalił się cK‘'oi« 
wo Teatr Miejski w Sosnowcu. Byłem  
na miejscu.

No, jak się nie śmiać, naprzykład » 
takiego szczytu uprzejmości:

Z gmachu pełnego ognia i dymu wy­
pada o północy dyrektor Vorbrodt. J<*st 
cały osmalony, w niekompletnym stroju, 
ledwie uspokojony po pierwszym wraze- 

in. Przystanął, mówiąc z nami gorącz­
kowo o tym  i o owym W pewnej chwili 
? wyrazem szczerego zażenowania wy s ą  
s a  rękę do jednego z dziennikarzj mó­
wiąc: „Myśmy się jeszcze nie witali?. “

•  « •

Widok strumieni wody lanej z sika­
wek strażackich wzbudził w dyrektorze 
Pelszyku niebywałe pragnienie. Biegał co 
rhwiię do kranu na podworze yExprcs»i'» 
i piL.. i p i ł -  !

A tak niedawno w pewnym lokalu za­
rzekał się, że do czystej wody "te-
wypowiedziany w stręt- 

# » •

Są tacy, którzy twierdzą, że . u- 
wali jakieś nieszczęście w teatrze, óiuwią 
że dyr. Vorbrodt, po wystawieniu jnż «; 
tym  sezonie „Sulkowskiego", .Gałązki 
rozmarynu’ i  „Dor Joann" nie kryl się  
z tym, że chce w ystawić ^Peer Oynta*. 
B yła to podobno bezpośrednia r  ( »» 
pożaru.

«  *  *

Przesądni twierdzą, żc w grę i. nu­
dzi nazwisko komendanta straży pożar­
nej p. Iskry, który zresztą mieszka obok 
icalru. Trudno ustrzec się iskry, gdy ca* 
la straż jej (albo jemu) podlega,

*  *  *

Oto fragment podsłuchanej rozmowy t
— Podobno m agistrat ma udzielić na. 

gany komendantowi Iskrze.
— Za eo ł Czy może straż źle gasiła  

ogień w teatrze?
— Nie Za to, że wogole gasiła.

*  «  t

Teatr był bowiem ubezpieczony.
Redakcji r Expresuv toż, według slow 

jednego z samorządowców, należy się na. 
gana, za to, że pierwsza telefonowała  
po straż.

Gdyby trochę później zaalarmowano, 
mielibyśmy, zamiast starej rudery, no Ty 
tea1" wim.

 oOo------

straży zdrowia"
POŻYTECZNE BROSZURKI 

W TRAMWAJACH

Uwadze pasażerów Tramwajów Zagłę 
oia Dąbrowskiego poleca Oddział Sosno 
wiecki Polskiego Towarzystwa H igie­
nicznego Nr. 7 popularnego miesięcznika 
..Na Straży Zdrowia*, który omawia ja 
kie szkody dla zdrowia powoduje zaopa 
frywanie s'ę w artykuły żywności w 
brudnych, nie higienicznym sk’cpie spo­
żywczym.

Numer ten w swoim czasie zawieszony 
w tramwajach, zostanie w krotce zdjęty 
i zastąpiony przez inny numer m ies:ę<.zui 
ka.

Wewnątrz miesięcznika włożono po 25 
ulotek, które podają, gdzie rozlokowano 
są Stacje Opieki nad Malką i Dzieckiem, 
w których godzinach są przyjęca  i  kto 
uprawniony jest do korzystania z tych  
Stacji.

U lotki te dla wygody zainteresować 
nyoh mogą byó zabierano.

"A„L GÓBaV -

Kiedy zostanie wybudowany
wiadukt kolejowy w Będzinie

Wyrodny syn zorganizował napad
na dom swych rodziców
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Stałe fachow e badania gwarantują jakość

MLEKA WVBEGO
SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ

dla 2hytu mleka

Zoeletole ii/ifiwo plqcowfee k  za S f u r  i f

"To pożarze w Teatrze Miejskim
w Sosnowcu

Uruchomienie Teatru powinno nastąpić jak najszybe'ejt
luk w części wczorajszego nakładu już 

podawaliśmy, onegdaj w nocy o godz. 11.30 
wybuchł w Teatrze Miejskim w Sosnowcu 
pożar.

Podczas pożaru spłonęła doszczętnie see 
na wraz z kurtyną i dekoracjami, pianino i 
elektryczne instalacje.

Przebieg pożaru był następujący:
Po zakończeniu przedstawienia i zamkuię 

ciu teatru obsługa techniczna, ustawiła deko 
racje i udała się do domu.

O godz. 11.30 dyrektor Vorbrodt, który 
znajdował się w tym czasie w mieszkaniu 
jednego z aktorów, poczuł zapach spaleniz­
ny i usłyszał jakiś szum.

Gdy wyszedł na korytarz ogarnęła go fa 
la dymu dobywającego się od strony sceny.

Obudzono natychmiast śpiących i za­
alarmowano straż pożarną. Wobec szy b k ie j 
pomocy straży miejskiej ogień udało się u 
miejscowić na scenie t. zn. tam gdzie 
powstał.

Straty są bardzo znaczne.
W dniu wczorajszym na miejsce pożaru 

przybyła komisja magistracka i urzędnicy 
z zakładu ubezpieczeń, którzy badali przy 
czynę pożaru. Śledztwo nie zostało jeszcze 
ukończone choć najprawdopodobniejsza jest 
teza, że
pożar powstał wskutek nieodpowiedniego za 
bezpicczenła przewodu elektrycznego przy 

rampie.
W tej chwili trudno jest ustalić jakie bę 

dą dalsze losy teatru, gdyż prezydent Kacz 
kowsk5 bawi w Warszawie.

Zdaniem fachowców odbudowa zniszczo­
nej sceny mogłaby potrwać około dwóch ty 
godni, choć twierdzą niektórzy, że trzeba na 
to poświęcić trzy miesiące. Naszym zdaniem 
przy odpowiednim szybkim wyasygnowaniu 
pieniędzy przez zakład ubezpieczeń lub magł 
stra* dałoby się to załatwić w ciągu dwu 
tygodni

Do sprawy tej podejść jednak należy z 
życiowego punktu widzenia, bez czekania na 
sądy komisji itp., gdyż zbyt wiele ludzi zna 
lazło się bez środków do życia.

łs tne je  koncepcja przeniesienia na okres 
tymczasowy teatru do Domu Katolickiego z 
szerszym, niż dotychczas, uwzględnieniem 
imprez w y j a z d o w y c h .  Jest to jednak środek 
zapobiegawczy skuteczny na bardzo krótki 
termin

Zarząd miejski wejdzie niewątpliwie w 
ciężkie położenie aktorów i udzieli im ja 
kiejś subwencji, by ich wspomóc w ciężkim 
położeniu, w jakim się obecnie znaleźli.

Jak się dowiadujemy Międzyzwiązkowa 
Rcprezentancja Pracownicza w Sosnowcu 
zwołać ma zebranie, na którym 
omówi formę pomocy dla teatru w tej ci(i 
kie i dla nich sytuacji. Jest to zamierzenie

Oszczeonościowy budżet
M. CZELADZI.

Zarząd m iejski opracow ał w tycli 
dniach budżet Czeladzi ua  rok 1939/40 -  
F re lim n ia rz  budżetowy po stronie docho 
dów i w ydatków  zam yka się sumą 4711.367 
złotych. Podobnie, ja k  w la tach  ubie­
głych przy układaniu  budżetu k ’erowa- 
no się ja k n a jd a le j idącym i oszczędnością 
mi. Nowy p re lim inarz  nie jest więc wyż 
67y od budżetu na rok 1938/39.

Dziś nowoopracownny prelim inarz znaj 
dzie się na posiedzomu kom isji finanso­
wo - budżetowej, a dnia 25 bm. rozpatry  
w any będzie przez radę m iejską.

Mieszkańcy Zagłębia winni ratować w mia 
_ ę sił i możności t 

j placówkę kultury!

godne szczególnego uznania i dobrze by j
było, aby inne organizacje pospieszyły z po j rę sił i możności tę jedyną na naszym terenie 
mocą pogorzelcom.

1%/u f r a n c i e  p r a c y

Ograniczenie dni pracy
w fabrykach w Zawierciu

P om yślna do niedaw na sy tu ac ja  w 
przem yśle zaw ierciańskim  u leg ła  o sta t­
nio pew nem u pogorszeniu.

F ab ry k a  K ulczyńskiego ograniczyła 
sw ą pracę do 3 dni w tygodniu. F irm a  
E rbe  zm niejszyła swą załogę o przeszło 
199 robotników , do czego przyczyniła się 
niepom yślna sy tu ac ja  gospodarczą na 
ry n k u  m iędzynarodow ym . Zakłady włó­
kiennicze TAZ. uruchom iły osta tn io  czę­
ściowo oddział d ru k a rn i oraz zwiększyły 
ilość czynnych krosien tkackich , ale je­
dnocześnie p raea  we w szystkich oddzia­
łach  ograniczona została do 3 dni w ty ­
godniu. Powodem do tego Jest ograniczę 
n ie przydzia łu  baw ełny,

Z arządzenia o ograniczenia pracy  wy 
w arły  n a  załogach tych fa b ry k  przygnę­
biająco wrażenie, zachodzi bowiem oba­
wa, żeby nie stało  się znowu tak , ja k  
przed łr lk u  la ty . D yrekcje  fabryk , powy 
żej w spom nianych dokładają jednak  s ta ­

rań, aby podległe im zakłady utrzym ać 
w jak  n a jb ard z ie j m ożliwym  ruchu.

Sytuacja strajkowa
NA K O P DOROTA.

S tra jk  robotników  n a  kopaln i D orota 
trw a  w dalszym  ciągu. Zgórą 600 robo tn i­
ków przebyw a n a  dole kopalni, k ilkudzie 
sięeiu ua  powierzchni, a  reszta  pozosta­
je  w domach.

R obotnicy dom agają się podwyżki za 
robków o 8 proc., zaw arcia układu zbio­
rowego obowiązującego w całym  górn ic­
twie, u zuan ia  delegatów  robotniczych, od 
szkodow ania za dni s tra jk u  oraz załatw ię 

i nia szeregu drobniejszych żądaó. S tra ik  
m a przebieg spokojny.

Dodać nałoży, że pracow nicy um ys’o 
w i kop. D oro ta  o trzym ali swego czasu 
wym ówienia, k tórych  term in  kończy eią 
z dniom 1 m arca b r.

4Zaf&—Hewśaurant
99S  M  W €P

i o s n o w i s e ,  u l .  8 - g o  Maja O.
Teł. 61-901 62-738 Podziemia 02-701.

Od 16 stycznia 1939 r. całkowita zmiana programu!
ZOSIA KALINOWSKA

ANIA CHARLES
5 B E R N A R D S  NOWE ATRAKCJE N A  WESOŁO.

.W KAWIARNI GRA KRÓL SKRZYPKÓW
BRONISŁAW PASTER. 

W PODZIEMIACH NIESTRUDZENI GOŁKA - PLEWA

Wiadomości bieżące

Proces o wykroczenie
PR ZEC IW K O  PRZEPISO M  O OCHRO. 

N IE  LASÓW.
W sądzie okręgowym w Sosnowcu rozpo 

czął się obecnie proces przeciwko właścicie­
lom majątku Rokitno Szlacheckie Józefowi i 
Michałowi Poleskim, zamieszkałym w W ar­
szawie i Ludwice Tsraszkiewiczowej (Rów­
ne) oraz współwłaścicielowi i administratearo 
wi tych dóbr Stanisławowi Sieniajvskie; au 
o wykroczenia przeciwko przepisom o o hro 
nie lasów, nie stanowiących u lasności Pań­
stwa i prowadzenie wadliwej gospodarki 

leśnej.
Administrator majątku Rokitno Szlaehec 

kie i właściciele na wniosek komisarza ochro 
ny lasów skazani zostali przez władze adml 
nistracyjne w związku z zarzucanymi im wy 
kroczeniami. na kilkadziesiąt tysięcy zło 
tych grzywny z zamianą w razie niezapłacc 
nia no areszt i od tego orzeczenia odwołali 
się do sądu okręgowego w Sosnowcu.

Sąd zarządził przeprowadzenie wizji ło 
kalnej w majątku Rokitno Szlacheckie, jak 
również badanie świadków na miejscu.

Proces budzi wielkie zainteresowanie.

Czwartek
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Styczeń

Dziś: Henryka 
Jutro: Fabiana 
Wschód słońca: 7,37 
Zachód słońca 3,83

i

Reklama dźwignią handlu!

Oyhiry aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury upeue pełn ią  następujące 

ak tek i:
J .  Garbac'zew skiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkow ski, ul. P iłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 1 go  M aja 18 
W. W asilew skiego, ul. M odrzejowska 10 
W. Zielezłńskiego, u l. O rla 28.

 oOo -

— KOLĘDA W P A R A F II W.N.M P. 
W  SOSNOW I.U. Dziś od godz. H e j  je 
den ksiąz ul. N aftow a od godz. 14 oj .P u  
gi ksiądz ul. G raniczna. P rzy  te j okaz.,i 
księża Lędą p rzy jm ow ać dobro wolu? 
o fiary  na  dalsze odnowienie kościoła.

— P O SIE D Z E N IE  RADY M IE JS K IE J 
W  CZELADZI. D nia 25 bm. o godz. 19 cj 
w sali sądu grodzkiego w Czeladzi od­
będzie się posiedzenie rady  m iejskiej z 
następującym  porządk’em obrad: zagaje 
nie, przyjęcie pro tokułu  50 posiedzenia, 
kom unikat o uchw ałach m ag istra tu , sp ra  
w a p rijek tu  wodociągu m iejskiego, u- 
chw aienie w drugim  term inie  pożyezki 
z K om unalnego Funduszu Pożyczkowo - 
Zapomogowego w kwocie 50.060 zł. na 
budowę szkoły, uchw alenie budżetu na 
rok 1939/40 oraz składanie wniosków i 
iu lc rpe lacy j

— W AŻNE DLA HODOWCÓW GO­
Ł Ę B I. S tarostw o grodzkie sosnowieckie 
zaw iadam ia, iż osoby które hodują i n- 
trzym ują  wszelkiego rodzaju  gołębie (wy 
łączając pocztowe) w inni w term in ie  do 
dnia 15 lu tego b r. złożyć prośby do S ta ­
rostw a o w ydanie im zezwolenia na  da l­
szą hodowlę tych  gołębi.

4 miesięczne Zawtćowe 
Kursy Rtcionalnei Kosmetyki
Dr.med. lilii Sw italskiej

zatwierdzone przez Wydział Zdrowia. 
Dyplom upoważnia do prowadzenia 
samodzielnego gabinetu kosmetyczne­
go. Liczba słuchaczek ograniczona.

informacji udziela sekretariat:
W ARSZAW A, A loje U jazdow skie 37, 

teł. 8.92.77.

Koła wagonu
ODCIĘŁY K O LEJA R ZO W I NOGĘ

W ciu ra j Wicozorem w ydarzył się w 
Ząbkowicach na  dw orcu kolejowym  cio- 
szczęśliwy w ypadek, k tó rem u uległ pra- 
cownik P K P . A ntoni D uraj.

D u ra j poślizgnął się podczas wskeki­
w ania do jadącego pociągu i dostał się
pod jogo koła ..t

W skutek upadku doznał on 7.miażdżo­
n a  nogi. Przew ieziono go n a tychm iast
do szp ita la  powiatowego w B rdzm e,
gdrie  dokonano am putacji nogi. Stan je­
go je s t eiężki.

 oO o-------
_ O K RO K  OD ŚM IERCI. Onegdaj 

p rzy  ulicy  B ytom skiej w Czeladzi wy- 
a a n y ł  się w ypadek, k tóry  omal me za­
kończył się tragicznie.

Do domu na furm ance w raea i rzeżuik 
W ojtyczka z P rze ła jk i. Poniew aż W oj­
tyczka był w stan ie  mocno podchm ielo­
nym , w pewnym  momencie spadł on na 
jezdnię. U padek n astąp ił w chw ili, gdy 

’obok furm anki przejezdzał samochód.
Zdawało się, że auto  w padnie na W oj­

tyczkę, tym czasem  s?oferowi w osta tn ie j 
sekundzie udało się wóz zatrzym ać.

W. został ty lko  okaleczony lekko w 
rękę.

Z C EN TR A LN EJ TARGOWICY W, 
M YSŁOW ICACH Na targow icę spędzono 
w ub. tygodniu  652 szt. bydła 800 szt. 
,iw:n 159 cieląt razem : lóU szt. zw ierząt 
Piacotio za 1* kg żywej w agi za: (ceny 
lo co  targow ica łąozme z kosztam i bandio 
wym i) bydło od 59 gr. do 77 g r  cielęta od 
55 g r. do 94 gr. sw in :e  od 32 g r. do 1.16 zł 

——-oOo-----*

Jak może uzyskać odarswą
M A TK A  UBEZPIECZO N EG O

Do roszczenia o jednorazow ą odprawę 
d la  m atk i należy dołączyc. 1; w szysiaia 
posiadane leg itym acje  ubezpieczeniowe 
zm arłego, 2) m etrykę urodzenia zm arłego 
podającą im ;oua rodziców, 3) m e irtk ą  
śm ierci ubezpieczonego oraz 4) zasw iad 
czenie S tarostw a albo Zarządu M ie jsk a  
go lu b  Gminnego slwieruz&jące, że zm ar 
ły nie pozostawił iunyeb osób, upraw nio 
nych po nim  do świadczeń (żoua, męża, 
dzieci.) Po przy jęciu  roszczenia Ubeziue 
czalnia Społeczna przeprow adza w yw iad 
dla stw ierdzenia s tan u  m ajątkow ego za­
in teresow anej oraz u sta len ia , w jak im  
stopniu  pozostaw ała n a  u trzy m an ia  
zm arłego.
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Jl O/litiszu

niehigieniczny stan
RZEŹNI M IEJSKIEJ W WOLBROMIU,

W W olbrom iu w stan ie  w yjątkow o nie 
higeiiicMiym zna jdu je  się rzeźnia m iejsaa

Zarząd m iejsk i pow inien bezwzględnie 
jpmńyśiee o budowie nowej rzeźni, g d y i 
obefena prędzej czy później będzie m usia­
ła Być zam knięta.

Po roku więzienia
ZA FAŁSZYW E ZEZNANIA.

Sosnowiecki sąd okręgowy na sesji wy 
jazdo we j  w O lkuszu skazał po roku  wtą- 
e ienia za  fałszyw e zeznania^ złożone w 
sądzie grodzkim : W ładysław a Łącznego 
w Grzegorzowicach (gm. M inoga) i S ta ­
n isław a K orcipę z Dzwonowic (gm. K i­
dów).

(o) Z GOSPODARKI M. OLKUSZA.
XV dniu  17 bm. odbyło się posiedzenie 
yady  m iejsk iej w Olkuszu pod przew od­
nictw em  burm istrza  M ajewskiego, na któ 
jryni uchwalono budżet na r. ID,"9/10 w do 
chodach zł. 325.(585 i w w ydatkach — 
»?. 325.375.

Na obsługę długów przeznaczona zosta 
Ja sum a zł. 83.230, eo stanow i około 1/1 
Ogólnych w ydatków  m iejskich. W  w ydat 
kach  nadzw yczajnych figu ru je  zł. 33 435 
głów nie n a  inw estycje wodociągowe w 
łsitrdłu Bukowno.

(o) DWAJ BRACIA ZŁODZIEJE ZE
gTARCZYNOWA : M ichał i E dw ard  W a­
dasowie zostali skazani przez sąd grodz­
ki w Olkuszu za kradzież z w łam aniem  w 
osiedlu Bukowno pod Olkuszem, po dwa 
la ta  więzienia każdy.

—- -oOo------

Członkowi® towarzystw 
tu rys tycznych

MOGĄ KORZYSTAĆ ZE SCHRONISK  
SZKOLNYCH

T ow arzystw a tu rystyczne przypom  n a  
ly  fistatnio swym członkom, iż na pod-da 
j r ie  regu lam inu  Min. W. R. i O. P . mogą 
oni korzystać ze szkolnych schronisk wy 
tleczkow yeh w całej Polsce, o ile dane 
schronisko n ie jest zajęte przez młodz eż 
k tó re j p rzysługu je  pierw szeństw o. 3 ;ec 
tych schronisk, sp isanych  w specjalnej 
broszurze, w ydaw anej co roku  przez mi 
l i s  ter s two — jest dość gęsta  i stanow ią

Chorego na tyfus ukryli
w.,. szafie przed leitarzem

Wczorajszy IKC. zamieszcza list kierów 
nika ośrodka zdrowia w Żarnowcu n. Pili­
cą, który ilustruje do czego jest zdolna ciem 
nota ludzka. W liście tym czytamy:

„Dnia 14 bm. doszło do mej wiadomości, 
że żyJ7i tutejsi ukrywają chorego na dur 
brzuszny, me wzywając lekarza, aby to nie 
doszło do władz.

Wysłałem na zwiady zajętą w Ośrodku 
Zdrowia w Żarnowcu higienistkę, pannę W. 
Kocjanćwnę, która we wskazanym domie 
Sałmyna Klapfera, kupca w Żarnowcu, chore 
go nie znalazła. Udałem się za tym sam na

poszukiwanie i zdołałem zasięgnąć informa 
cję, że w tymże domu niema żadnego chore 
go, rzekomo tylko był 14-letnl chłopiec cho 
ry na nogę, ale został wysłany do Zawier 
cia do krewnych.

Sprawa ta wydała mi się mocno podejrzą 
ną i wezwałem do pomocy służbowego poste 
runkowego, pana Jana Buraka' w Żarnowcu, 
przy pomocy którego udało się wydostać 14 
letniego chorego ukrytego w szafie (!) 
•wśród odzieży, na pół żywego. U wymienione 
go stwierdziłem podwyższoną temperaturę
39.5 st. i wszelkie objawy tyfusu brzusznego

O planowe zabudowanie
okręgu kielecKO-r&domskiego

W  związku z walką, prow adzoną przo- 
c wko bezplanowemu zabudow yw ani :i 
m iast,
utw orzona została w K ielcach kom isja  
'.raz b iu ro  regionalnego p lanu  zabudowa 
n ia  okręgu kielecko - radom skiego, w 
skład k tóryeh  wchodzą przedstaw iciele 
m iast i powiatów oraz sam orządu gospo­

darczego.
K om isja  koordynuje swe prace rów* 

e i z dyrektyw am i B iu ra  planowy n o 
gospodarczego przy  gabinecie m in is tra  
skarbu.

Działalność kom isji, obejm ującej n a j­
ważniejsze ośrodki O. O. P., idzie w 3 eh 
k ierunkach, a mic.nowicie. 1) opiniow a­
n ia  planów zabudow y poszczególnych 
m iast i osiedli. 2) planów  parcelacji bn 
dow lanej oraz 3) sporządzenie planów  za 
budowy na zamówienie tych m iast i o- 
3 edli, k tóre  we w łasnym  zakresie p la ­
nów tych  nie opracow ały.

Do chwili obecnej komisja ta zaopuilo 
wała przychylnie plany rozbudowy O- 
strowca Świętokrzyskiego i Kozienic.

W  trakcie opiniowania jest przedłożony 
komisji pian zabudowy m. Końskich Kom! 
sja opracowała również t. zw. wstępny pro 
gram ogólnego planu zabudowania m. Skar

one nieraz jedyne noclegowe punk ty  o- 
p arc ia  w w ielu m iejscowościach d la  tu ry  
stów zrzeszonych, przede w szystkim  dla 
członków P. T. T. i P . Tcw. K ra j.

żyska — Kamiennej, w trakcie zaś sporzą 
nia są plany wielkiego Sandomierza i nowego 
miasta przemysłowego Wierzbnik — Staru­
chów ce.

■

JERZY ANDRZEJEWSKI — TEGOROCZNY
LAUREAT NAGRODY LITERACKIEJ DLA 

MŁODYCH 
Tegoroczną nagrodę literacką P.A.L. dla 

Młodych w' wysokości zl. 2.000 — przyznano 
Jerzemu Andrzejewskiemu, za powieść „Ład 
Serca", którego widzimy na zdjęciu.

PROGRAM OGOLNUDOLSKI
Czw artek 19 stycznia.

6.30 Piosń kiedy ranne w slaią zorze 
>.itó Uimuastyfca 6.50 P ły ty  7.00 Dziennik 
7.10 M uzyka 8.00 A udycja d la  szkol 810 
P rzerw a 11.00 A udycja  dla szkól ll .la  t 'iy 
ty  11.57 Sygnał ezabU i hejnał z K rakow a 
12.03 A udycja południowca 13.00 P rzerw a
15.00 Pogadanka 13.15 K łopoty  i rady  
15.30 M uzyka obiadowa 16.00 Dziennik po 
południow y 16.05 W iadomości gospodar 
cze 16.20 Odczyt 16.40 A ngielskie pieśni i u 
dowe 17.00 P ogadanka 17.10 N ajpiękniej 
sze kw arte ty  klasyków  wiedeńskich 1800 
A udycja  d la  młodzieży w iejskiej 13.39 
M uzyka ludow a 19.00 K oncert rozryw ko­
wy 20.35 A udycje inform acyjne 21.00 Po 
chodnia wieków 21.30 P ieśni 21.50 M uzyka 
taneczna 22.55 P rzegląd  p rasy  23.00 O sint 
n ie wiadomości dziennika wieczornego 
K om unikat m eteorologiczny 23.05 K on­
cert m uzyki polskiej

KATOWICE
Czwartek, 19 stycn iia .

5.30 Dzień dobry — we30?y m ontaż p ły ­
towy 6.30 P rogram  na dziś 11.15 P ły ty  z 
W arszaw y 14.00 M uzyka obiadowa W, 
przerw ie 14.20 P ogadanka 14.50 Chwilka 
społeczna 14.55 W iadom ości bieżące i gieł 
da 1S.00 P o rad y  radiotechniczne 15.10 7. 
aubum u sp ikera  18.25 W iadom ości s p o ro  
we 21.50 M uzyka z p ły t 22.00 Rozmowę za 
słuchaczam i 22.10 W esoły wieczór 23.05 
Zakonc,/enie progran ;u .

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
P iątek , 20 stycznia.

6.30 Pieśń K iedy ranne w sta ją  zorze
6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 Dzien­
nik po ranny  7.15 M uzyka 8.00 A udycja 
dla szkół 8.10 P rzerw a 11.00 A udycja dla 
szkół 11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i (.ej 
nał z K rakow a 12.03 A udycja  południow a
13.00 P rzerw a 15.00 N a szerokim  św ’eei» 
— audycja  dla młodzieży 15.20 P o radn ik  
sportow y 15.30 M uzyka obiadowa 16.50 
Dziennik popołudniow y 16.08 W iadom cs.; 
gospodarcze 16.20 Rozmowę z chorym i
16.35 Polskie utw ory fortepianow e 17.<kt 
Niebezpieczeństwo elektryczności •— poga 
•Janka 17.10 A rie i p ieśni 17.35 R eportaż 
17.45 Skrzynka techniczna 18.CC A udycja 
dla wsi 18.30 H um oreska 18.55 K oncert 
rozryw kow y 20.35 A udycje inform aey hie
21.06 Chór Polskiego R ad ia  21.15 K oncert 
sym foniczny 23.00 L ite ra tu ra  w więź1’ sza 
m atu  — szkic 22.45 M uzyka 22.55 Przegląd  
p rasy  23.00 O statn ie wiadomości dzienni 
ka w vczcrnego. K om unikat m eteorolo­
giczny 2.105 W iadom ości z Polski w ję'.y 
ku francuskim  23.15 P a trz  program  
W -wy II.

N IEPO RO ZU  M IE N IE
— M oja żona je s t aniołem.
— Masz bracie szczęście, bo 

jeszcze żyje...
moja

F o w t e J t c

232) ^
Wyszła z tego domu, a ja schwy­

ciłem ją na pierwszym kroku; ja nie 
zaniedbuję małych ciosów; wynale- 
jrienT sztukę rozdrapywania ran, ażeby 
boleść'podwoić. Wyszła z tego domu, 
/tle nie wiedziała drogi. Błądziła przez 
długi czas po drodze o którą sip p y ­
tała i którą jej wskazywano, po chwili 
• ,ł miejsca gdzie jej drogę wskazano 
głow a jej i pamięć mieszały się wśród 
labiryntu boleści, jakich doznawała i 
•jeżeli chcesz pojąć co się z nią działo 
w  owej chwili, przypatrz się jej jak 
idzie, powraca, przygląda się domom, 
zatrzymuje przechodzących, słyszy 
grube zniewagi i idzie, znów wraca 
w to samo miejsce; wyobraź sobie, że 
to samo działo się wewnątrz co i ze­
wnątrz, że myśl jej błądziła w pośród 
boleści życia, bez oznaczenia celu, roz­
bijając się, druzgocząc, a ona nie mo­
gła oszaleć, a Bóg nic ulitował się nad 
nią, on i ja także. Jakiś starzec w yr­
w ał ją z tego strasznego stanu i od­
prowadził do domu umierającą z bo­
leści i utrudzenia. W  nocy gwałtowna 
gorączka nią owładnęła i dopiero po

ośmiu dn. mogła powrócić zająć miej 
see pomiędzy swoimi towarzyszkami. 
Z tych ośmiu dni dobrze skorzystano. 
Lord Stive nie wyrzekł się zdobycia 
młodej dziewezjuiy i próbował doko­
nać tego zą pomocą rozpaczy, czego 
nie mógł wykonać przez nęcącą po­
kusę. W yjawił przed panią F iret ta­
jemnicę Eugenii, zalecając jej wszy­
stko, żeby ją zgubić. Lubię panią Fi- 
ret, mądra to i zręczna kobieta. In ­
stynktownie rozumiała ona złe i nie 
potrzebowała długich wyjaśnień. S b >  
ro raz tylko otwór był zrobiony, złe 
płynęło ze źródła. Stara nie poszła, 
jak tego chciał prostomyślny lord 
Sti,e. Przybiegła ona do pani Benard 
z oburzeniem w oczach i ze smutkiem 
w gLsie; zawiadomiła ją. że ona, zac­
na pani Benard została niegodnie zwie 
dziouą przez hypokryzję Eugenii, po­
nieważ ona w v k ry h i. że ta nmszezęśli- 
wa dlatego tylko opuściła Francję, 
ażeby swój stan ukryć mogła. Gdvby 
pani Benard była sama tylko znajdo­
wała się w czasie tego zwierzenia, mo­
że ceł nie zostałby osiągnięty; ale pani 
Firet mówiła tym głosem, który udaje

że chce być ukryty, a przebija mury 
domu W dwie minuty potem cały ma­
gazyn wiedział w jakim stanie znaj­
dowała się Eugenia i w kilka dni po 
tym, kiedy zeszła na dół, przyjęta zo 
wym. żarcikami, który,c l i  znaczenie ze 
drżeniem rozumieć zaczęła, aż do ehwi 
ki, kiedy nie mogąc więcej znieść tej 
bezustannej zniewagi; zawołała unie 
sionu gniewem, w chwili kiedy jakaś 
młoda dziewczyna oddalała się o dniej 
z mina pogardliwą:

— Cóż ci jest, że zdajesz się oba- 
wiać dotknąć mnie?

— Obawiam się zranić dziecko 
twoje — odpowiedziała tamta.

Otóż takim sposobem oddany jej 
został wyraz jaki wymówiła do Artu­
ra w chwili rozpaczy. I muszę ci po­
wiedzieć wszystko, ażebyś poznał w y­
niosłą duszę, jaką ci przedstawiam. 
Dziewczyna, która ją znieważyła tak 
okrutnie, urodziła przed sześciu m ie­
siącami i zabiła dziecię swoje; chodzi­
ła jednak z głową podniesioną, będąc 
pewna że nikt nie wie o jej zbrodni.

— Ależ to są potwory, ludzie, o któ 
ryeh do mnje mówisz! — zawołał Lu- 
izzi. „

—- Nie, są to płody waszych oby­
czajów. Ponieważ jesteście bez litości 
dla błędów poznanych, ukrywacie za 
pomocą zbrodni błąd, z powodu któ­
rego rumienić się trzeba; oto wszy­
stko.

— Może masz słuszność — rzekł 
Luizzi — ale nakoniee, jakim sposo­
bem Eugenia mogła wycierpieć tyle 
boleści i nie zginąć pośród nich?

— Ponieważ dusza tak samo jest

uformowaną jak i ciało i że jeden u- 
miera wskutek spadnięcia z wysokości 
stóp kilku, tymczasem drugi opiera sio 
niekiedy śmierci, chociaż ma wszystkie 
członki poranione i pogruchotane. 
Wreszcie znalazła się kobieta, która 
sie ulitowała nad Eugenią, albo może 
ulit iwf.da się nad spokojem domu swo­
jego. Pani Benard ofiarowała 
biednej dziewczynie, że ją odeśle do 
Francji i żeby jej me ścigało udręcze­
nie błędu popełnionego, ofiarowała się 
polecić ją bratu swojemu, umieścić ją 
u niego i ukryć ją w tym ogromnym  
Paryżu, w którym wszystko ukryć się  
może i w którym wszystko się w y k . /- 
wa jak w najmniejszym njiastcczk i. 
Eugenia przybyła sama do Anglii, z 
bardzc słabą nadzieją; powróciła do 
Francji sama bez żadnej nadziei. Nie 
wyjawiła matce swego stanu przed 
wyjazdem i nie mogła wyjawić go 
listownie kobiecie, która czytać too 
umiała, nie narażając się na rozgłoszę 
nie wszędzie błędu swego.

— Ależ to  straszną historię mi o- 
powiadasz; drże na sumą mysi przy­
jęcia, jakiego E u g e n ia  od J o a n n y  
(.lozilflltl

— Oto panie mój, znów się mylisz 
— odparł Szatan. — Dziecięce cierpie­
nia Eugenii, drobne cierpienia młodej 
dziewczyny, nieszczęścia życia niewła 
ściwego, nie mogły przebić grubej po­
włoki, okrywającej serce tej kobiety;i 
ale nieszczęście zupełne, rzeczywiste, 
zrozumiałe dla niej, dotknęło ]ą i do­
szło do głębi wnętrzności.
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Odszkodowanie za zawód miłosny
Ciekawy pomysł sprytnego Amerykanina

Statystyka amerykańska wykazuje — po­
dobnie jak ankieta wśród czytelników’ roz­
maitych amerykańskich pism codziennych i 
magazynów —

że najpiękniejszym opromienieniem  
życia jest miłość 

Skoro więc miłość cieszy się takim uznaniem 
całego społeczeństwa, to nic dziwnego, że 
prawdziwy businessman amerykański musi 
zwrócić na nią uwagę jako na czynnik, któ­
ry może być w pewnym stopniu motorem 
rozwoju przedsiębiorstw czysto przemysło-

p r z g  y f a ś n i k u
EMIGRACJA ZŁĄCZONA Z OJCZYZNA

Ocean nie d zb ii juz  Polaków  am ery ­
kańskich  od P o lsk i; Dzięki rad iu  — Pola  
oj w obu A m erykach m ogą codzienni© 
Słuchać au dyc ji nadaw anych  bezpo- 
iie d iu o  z P o lsk i, m ogą codziennie przeno 
yie się m ysią i uczuciem do starego  k r a ­
ju , m ogą codziennie brac udział w iom 
w szystkiem , czem żyje i nad czem p racu  
je  współczesna Fo.ska.

W srćd w szystkich form  łączności e- 
u iig rac ji 2  k ra jem  ojczyslym  radio m a 
najw iększą przew agą. R adio  swobodnie 
p jre n ik a  przez granice państw  i przez 
m orza dzielące kon tynen ty , by bezpo 
iicd n io  w domu em ig ran ta  przem ówić ją  
jiykiom ojczystym  i pieśnią.

W łuśeiw e dopiero od czasu oddania  
ia d ia  na usługi idei łączności z em igracją  
— problem  połączenia em ig racji z k ra ­
jom  m acierzystym  został rozw iązany. 
[Wprawdzie nic nie s t r a ć  ły  zc swego zna 
czem a an i szkoły polskie na em igracji, 
an i gazety polskie i ani książki po l-k '0
   to jednak  ra d -o stało  się nowrym lio
iasląp io r.y m  czyunikiem  utw ierdzającyra 
' pogłęb iającym  działanie w szystkich do 
4y o b caso w y ch  metod podtrzym ania  poi 
skości wśród em igracji.

W idać to dokładnie % licznych listów  
ja k ie  ze w szystkich s tro n  św iata, od emi 
gran tów  polskich, rozrzuconych po da<ć 
k ich  k ra jach  i lądach nap ły w ają  do P d  
skiego R adia. W idać z nich jasno , że dzra 
ła n ia  ra d :u w śród em igracji jest przcd6 
w szystk im  uczuciowe, a więc silno, bo j c z  

pośrednio  leciące nostalgię, k tó re  gnębi 
dusze em igrantów '.

Dzięki rozbudowie technicznej PolsKie 
go R ad ia  — em igracja  nasza je s t obsług.
§> ańa  w ielostronnie, tak  ja k  w najsii- 
p iejszyeh radiow o k ra jach  E uropy, Dla 
fb s łu g i em igrantów  oddano szesć siacy j 
krótkofalow ych, nie licząc s ta łych  anuy 
pyj sobotnich, nadaw anych przy  pomocy 
p iacji d ługo i śreóniofalow ycb.

S tac je  długo i iredm ofałow e obslugu 
ją  em igrację  europejską s ta łym i — jak  
już  w spom nieliśm y — sobotnim y a u d y ija  
pil specjaln ie  skom ponow anym i z jiank tu  
w idzenia potrzeb naszych rodaków  prze­
cie w szystkim  robotnikow  w E nro l o. 
D ziałalność tych  stacy j wzm ocniona z i  
s ta ła  ostatn io  poważnie bo codziennym 
6 1,'2-godzinnym program em , dzięki u ru  
chom ieniu od 2 październ ika ub. r . dw u 
specjalnych stacy j krótkofalow ych, k tó­
ry ch  fa le  docierają  do w szystkich zakąt 
how  Europy'. Dziś więc c n rg ra n t po!sk: 
w' jak im kolw iek  k ra ju  europejsk im  by 
: ie  m ieszkał może n a  wszystkich trzou i 
•k a łach  swego odbiornika’ słuchać co­
dziennie albo ogólnych program ów  P o’ 
skiego R adia, albo toż program ów  specjał 
.uje układow ych dla em igracji.

W  obu A m erykach, ja k  o tym  św ia l 
$7 ą lis ty  i głosy p rasy , znakom icie pop rą  
/v ił się odbiór polskich krótkofalów ek, 
dzięki zastosow aniu nowego system u nu 
Ten kierunkow ych. Cztery stacje  k ro tno  
fałowe, n adające  program  z W arszawy 
»d godz. 12 w nocy do 3 nad ranem  o -« y  
tualy  an ten y  kierunkow e, dzięki k tórym  
dwie z nich są skuteczniej niż daw niej 
odbierane w A m eryce Północnej, a dw;o 
>v A m eryce Południow ej.

O ficjalne podziękowanie .nadesłane do 
Polsk iego  R ad ia  przez am basadę R. P- 
w W aszyngtonie za doskonały odbiór poi 
skich p rogram ów  w dniu święta państw o 
w ego je s t jerjnym  z lioznyeh dow odny 
"kuteezności te j p racy  Polskiego R ad.a,

wych. Oto co o tym piszą dzienniki nowojor 
skie, nie pozbawione zresztą, jak wiadomo
fantazji:

Znalazł się więc sprytny Amerykanin, fa­
chowiec w branży ubezpieczeniowej, który 
doszedł do takiej konkluzji, że możnaby i w 
tym kierunku zastosować eksploatację ase- 
kuracyiną.

Wkrótce wykonał, co zamierzał. Przed 
kilku miesiącami opublikował po raz pier­
wszy swój plan i dzisiaj jego towarzystwo 
ubezpieczeniowe przeciw rozczarowaniom  
miłosnym Uczy — jak można wierzyć prasie 
amerykańskiej — setki tysięcy klientów.

Powodzenia swego nie zawdzięcza pomy­
słowy Amerykanin kosztownej reklamie, lecz 
po prostu znajomości psychologii ludzkiej. 
Wychodząc z założenia, że rozczarowania 
miłosne nie są bynajmniej katastrofą życio­
wą, wypłaca niskie odszkodowanie, ot po­
prosili na otarcie łez.

Jeżeli np. młoda dziewczyna umów. się 
ua randkę, a ukochany zlekceważy ją i nie 
dotrzymuje słowa, odszkodowanie wynosi jed 
nego dolara. Wystarczy za *e pieniądze za­
bawić się, aby zawód przebrzmiał. Ubezpie­
czony ".-płaca na*cmiast każdego tygodnia 
20 centów. Po niedotrzymaniu jednej „raly“ 
ubezpieczenie automaty-cznie wygasa. Jeżeli 
ubezpieczony korzysta więcej, jak dwa razy 
z wypłaty asekuracji po doznanym zawodzie, 
uchodzi za „obiekt ryzykowny", człowieka 
nie posiadającego stanowczo szczęścia w mi-

l z ł o w i e k  p r z e d  s a d e m .

łości, wobec czego towarzystwo ma prawo 
rozw ia.rć umowę lub podwyższyć stawkę
płacy.

Za większe bóle i rozczarowi.ua miłosne 
wypłaca towarzystwo naturalnie wyi<ze od­
szkodowanie.

Jeżeli np. młoda dziewczyna zastaje uku 
chanego na randce z rywalką, wypłat i wy­
nosi dwa dolary. Potrójne odszkodowanie 
otrzymuje dziewczyna lub młodzieniec, kló- 
rym udaje się przedmiot miłości zastać z ry­
walem lub rywalką na rendez vous o tej s;t 
mej godzinie, na którą on czy ona sann się 
umówili. Na wypadek zbyt silneg » wstrząsu 
moralnego procesuje się towarzystw > ubez­
pieczeniowe z niewiernym lub nie vierną o 
odszkodowanie, któreby umożliwiało ofiarze 
zawodu pobyt lecznicy w miejscowości uzdro 
wiskowej.

Interes kwitnie, krąg kliente i wzrasta z 
dnia na dzień, rozczarowani zapominają o 
doznauych przykrościach dzięki pomysłowo­
ści sprytnego Amerykanina.

Kto wie, może wkrótce już na podłożu 
tego powodzenia wyrośnie w Ameryc: nowy 
typ przestępcy: „gangster ubezpieczeń prze­
ciw rozczarowaniom miłosnym

Będzie to zapewne jakiś „Wamp" lub u- 
wodzicielski „donżuan", którego praktyki .a 
ra^ać będą ustawicznie ■ kasy „ubezpieczałn i 
miłosnej" na wypłatę wysokich odszkodo­
wań dla ofiara zwodów sercowych.

Jl
(z) z  ŻYCIA PSZCZELARZY, Odbyło 

się tu  walne doroczne zebranie koła 
pszczelarzy, zorganizowanego przy O krę­
gowym Tow arzystw ie Orgnnizacyj i Kó­
łek Rolniczych w Zaw ierciu.

P rzy ję to  do wiadomości sprawozdani* 
z działalności ogólnej i kasowe. D otych­
czasowy zarząd pozostawiono jeszcze na 
3 miesiące, gdyż po lym  czasie mannstą- 
pić reorganizacja  koła, a raczej prz^m .a 
now anie go na  oddział wojewódzkiego 
Zw;ą?ku Pszczelarzy w Kielcach. Zazna­
czyć nałoży, że obecne kolo liczy ponad 
100 członków i w ykuzuje dość ruchliw ą 
działalność.

  oO o-----

Przesyłali 5 0 0 0  zł.
W GAZECIE

N a poczcie W arszaw a II podczas segęa 
gacji gazet do w ysyłki, znaleziono w i j  
dowskiej gazecie, adresow anej do P alest y 
styny  5.000 z!, w w alucie angielskiej 

P rzem yt w alu ty  w ykry to  przypadke 
w o, z powodu zniszczenia opaski, na któ 
re j by ł uwidoczniony adres odbrarcy i na 
dawcy. W ładze pocztowe powiadom iły o 
leni zainteresow ane o rgana państwowego. 

P ieniądze skonfiskowano.

j f f t  d i f c l i ó i f
  Co, do jasnej frybry? — ulęcierpli

wiło się towarzystwo, zebrane dokoła sto 
lika. — Ruszy się ten stolik, czy nie?

— Cierpliwości, panowie*. -  m itygował 
uczestników seansu pan Jo»ef Bilczyński 
-  Kuszy się na pewno, tylko żeby duchy
chcieli gq pociągnąć. *

_  Przecie już godzinę czasu aiedfeiml 
Graby nam już z tego trzymania ua łto  
liku popuchli! Oj, panie Józelie, coś to 
wszystko na zwyczajne zalewanie w barn 
bus wygląda. Oddaj nam pan lepiej te 
złotówki i pójdzieni gdzie do kina przez, 
marnowania czasu!

Pan Józef westchnął ciężko.
-  Faktycznie, że jakoś nam dziś nic 

idzie — przyznał. — Ale juoniaczków me 
zwrócę, bo jak przyjdziecie państwo 
jutro, to się już na pewno uda. Probant 
jestem w takich sprawach i o wiele obie 
cuję. że na pewno, to możecie mnie pań- 
stw'0  wierzyć.

Następnego dnia, zaraz po rozpoczęciu

S R O B tT

seansu, stolik poruszył się gwałtownie. 
Przechylił się w jedną stronę, później *v 
drugą i nagle, ku zdumieniu zebranych, 
podskoczył w górę.

Następnie począł tańczyć, przytupując 
jedną no/ką do taktu i sukces pana Józo 
i4  byłby, kompletny, gd yb y ,nie ciekaw osę 
jednego z uczestników, który sięgnął rę­
ką pod stół i napotkai lam kudłatą glo 
wę niejakiego Stanisław a Wrzoska.

Odkryci© tp pociągnęło za sobą niem iłe 
dla pana Józefa konsekwencje.

— Ni© moja wina, panie sędzio — bto  
u it się na rozprawie pan Józef, — że się 
ze stolikiem ni© udało. Duchy zastrajko 
wały!

-  Duchy zastrajkowaly? — powtórzył 
pan sędzia. — A  co Wrzosek pod stoiem  
robił?

— Wrzosek łamistrajkiem byl proszę 
sądu wysokiego!

Sąd skazał pana Józefa na ty d z ie ń  
aresztu.

Z prac Polskiego
Okmpiiskiego

P olsk i K om itet O lim pijski wyznaczył 
term in  ślubow ania czlonkow k ad r olim ­
pijsk ich  na  dzień 3 m aja . Ślubowani** od 
będzie się w W arszaw ie, K atow icach. To 
ru n iu . Poznaniu , Łodzi, W ilnie, K rako­
wie i Lwowie.

Do Państw ow ej N agrody  S p o r to w i 
Pol. K om itet O Pm pjisk i uchw alił wysu­
nąć kan d y d atu ry  w następu jącej kolej­
ności: 1) M arusarz, 2) K olczyński, 3) W a- 
lasiewlczówna.

U chwalono przyznać Pol. Zw. Łyżw iar 
skiem u subw encję na w ysłan ie  K a lb a r­
czyka na tren in g  do F in land ii.

Zgłoszenie P olsk i w o lim pijsk ’ch zawo 
dach szybowcowych uzależniono od przy 
stąp ien ia  A eroklubu S . P . do Związku 
Związków Sportow ych. Po pozytyw nym  
załatw ieniu  te j sp raw y  n astąp i ustaleuie 
program u przygotow ań oraz utworzenie 
kad ry  o lim pijskiej.

M:nim a lekkoatletyczne przedo’impij- 
skie do osiągnięcia do dnia 1.X 1939 u sta  
tono jak  następuje- 100 m. — 10,7. ’200 m 
- -  21.8, .400 m. — 48 8, 800 m. — 1:54.2. 1500 
m. — 3:56, 5 km . -  14.52, 10 km. 81:20: 
m araton  —, 2:46, chód — 13- 400 m. płotki 
— 54,8, 3 km. z przeszkodam i — 9:32;

4X100 m. — 41.9, 4X400 m. 3:18, w dal 
730; w zwyż — 132? tyczka - 4  ra.; tró j- 
śkok — 14.80; k u la  — 1540, dysk -  47; 
oszczep — 65, m iot — 51, dzicsięciobój ■ 
6700 pkt.

K onkurencjo  kobiece; 100 m. — 12 2. 
200 m. — 26.80, płotki - 12.2, 4a 100 m. — 
48.8; w dal — 550, w zwyz — 135; k u la  — 
12.70; dysk -  40; oszczep - 41.

M inim a pływ ackie do osiągnięcia do 
15 V I11.1939 r. p rzedstaw iają  się następu­
jąco: 100 m. dow. -  1:02,5; 400 m. dow.
— 5:05, 1500 m. — 21:30, 100 m. na wznak
— 1:14,5; 200 m. klas. _  2.54; 4X200 m — 
9.52.

P an ie : 100 m. -  1:13, 400 m. — 6.00 
100 m. ua wznak — 1:26, 200 ra. klas. - 
3:18, 4X100 m. — 5;20.

Igrzyska sportowe Polaków
Z ZAGRANICY o d b ę d ą  SIĘ

W KRAKOW IE
I g r z y s k a  sportow e Polaków  i! zag ra  

j ic y  odbędą się 23-31 lipca osta tcezr e 
w K rakow ie, a nie w K atow icach, ja k  
początkowo projektow ano.

Katastrofa samochodowa
NA P R Z E JE Ź D Z IŁ  KOLEJOW YM

. [W SKARŻYSKU. A r

Ouegdaj w Skarżysku  w ydarzyła się 
k a ta s tro fa  samochodowa w w yniku kt'» 
re j jedna  osoba poniosła śm ierć a 4 zo>ta 
jy  ranne, ln ż  O szewski, pułkow udt 
Czesław K u n ert, W ojciech Ełlawca, bob 
ia n  Żukowski i B iernacki, prącow c.cy 
Z akładów  S tarachow ickich , zftimics’zkali 
sta le  w W arszaw ie, dojeżdżając do s ta ra  
chowie koleją lub sam ochodam i.

O negdaj w yjechali z W arszaw y poKą 
giem i przybywszy do Skarżyska, czeka­
li na  kolejkę wąsko torową, k tó ra  m iaia 
ich zawieźć do Starachow ic. Ponieważ uo 
le jka spóźniała się, zat-ełefnnrwuli do Z i 
kładów  z prośbą o przysłan ie  samochodu. 
Gdy nadszedł samochód, wielki 7 -ran  o 
sobowy ,,Buick’‘, obok szofera zasiad ł 
inż. Olsewski, reszta panów  zaś ?ajęła  
m iejsca z ty łu . Sam ochód ru szy ł z dużą 
szybkością i znalazł się przed przejazdem  
kolejowym w chw ili, gdy nadjeżdżał po 
ciąg  tow arow y i gdy w łaśnie spuszczano 
zaporę.

Nie wiadomo, czy zapora była zepsuta 
i opadła zbyt szybko, czy też szofer źle 
obliczył czas, dość że nagle nastąp iia  k'i 
tanfrofa. Pospieszono natychm iast na ra  
tanek. Inż. Olszewski m e żył, reszta  pasa  
żerów by ła  ranna. P u łkow uik  K unert i 
;PŁ B iernacki zostali przew iezieni do 
W arszaw y. Pozostałych umieszczono W 
szpitalu  w Skarżysku. Inż. Olszewski ma 
jo r  w stan ic  spoczynku, osierocił żonę i  
i ro je dzieci. W  Zakładach S taracho­
w ickich pracow ał od niedaw na.

--------- oOOo---------

A . T . S .  c z ł o n k i e m
PO LSK IEG O  ZW. SZERM IERCZEGO

A. T. C. Czeladź został p rzy ję ły  w 
poczet członków Polskiego Związku S>er 
m ierczego. Je s t to pierw sze zagłęb raw­
skie tow. szermiercze, k tóre spełń ’a  u a 
tym  terenie rolę p ion iera  tego pięknego 
aportu.

W ubieg łą  niedzielę A. T. S. p riep ro  
w adził propagandow e zawady szerm iecjze 
na  F iaskach, na k tóre p rzyby ła  rekordo 
w a ilosc w:dzow. W drużynach A. T. S. 
w ystąp ili: Koźlicki, Drozdowski, Paw cł- 
czyk, Segiet, S tefan" W ikarek, Ko w a- 
’ik  Kużmn.

D rużyna A pokonała. zespół rezerw© 
wy w stosunku 10-6

W  nablizszą niedzielę A T, S. urządzą 
d rug ie  zawody propagandow e na  P  a- 
nuacli w szkole u r. 5.

A.T.S. poszukuje przeciwników szeJ 
m ierczych ze Śląska, przy czym zgłoszą 
n ia  należy kierow ać pod adresem : A. T. 
S. Czeladź, nowa kolonia S a tu rn  7, J  'ze t 
law e łezy k .
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Na zdjęciu — członkowie drużyny „Pożeraczy  U jm u —- Kauaua , . . .użyny polskiej, 
k tóre rozegrały mecz w Katowicach, zakoń- czony zwycięstwem Kanady 5:2.

Przed meczem polskiej
reprezentacji piłkarskiej

Najpotężniejszym środkiem reklamy jest
światło elektryczne,

a więc dbaj o dobre ośw etlenie reklamy 
i okna wystawowego.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

KINO „k.AGŁĘ8i£M
DZIś Niezapom niana bohaterka t. „PENSJONARKA"

J,Vasza ulubienica, najrozkoszniejsze zjawisko ekranu

DEAIWMA DURBIW
W  nowej świetnej komedii p. t.:

W  n ad c h o d zą cą  n iedzie lę , 22 bm. w P  • 
fy żu  p i łk a r s k a  re p re z e n ta c ja  P o lsk i rozo 
m a  podczas m eczu  z F ra n c ją  sw oj iii 
n * c z  m iędzypaństw ow y .

30 do tychczasow y cli meczów (w ty m  
19 za g ran ic ą ) , w y g ra n o  Dii (14 za g ia n i  
eą), zrem isow ano  16 (7 za g ra n ic ą )  a 
p rz e g ra n o  41 (23 za g ran ic ą ) . S to su n ek  b ra  
ijiek b rzm i 202.19& (za g ra n ic ą  100:126).

•mmmmmmmmmmmmmmmmmammtmmmmmt

Walne zebrania
RKS. ZAGŁĘBIE ł Wć uTY.

Zarząd RKS. „Zagłe.bie“ zawiadam ia, że 
W”-niedzielę dnia 22 bm. o g. 10 w pierwszym 
tófininie, a o g. 10.30 w drugim  odbędzie 
^  w alne zebranie RKS Zagłębie w sali rady 
Miejskiej w Dąbrowie.

R sidy  członek, chcący brać udział y  
w spom nianym  zebraniu, obowiązany jest 
pńied w alnym  zebraniem  uiścić składk; człon 
kówskie do końca r. 1938, gdyż w przeciw 
njfm razie nie będzie dopuszczony do obrad.

•  •  •
W dniu 4 lutego br. o g. 13 w pierwszym 

term inie, a o g. 18.30 w drugim  term inie, od 
będzie się w sali po iiedz’ 5 w  ly miejskiej 
w alne doroczne zebranie członki' w klubu 
sportowego „W arta".

Zarząd W arty  prosi członków o liczne i 
punktualne przybyć! >

Gierutto otrzyma nagrodę
P  Z. L. A.

K o m is ja  sp o r to w a  1 'Z P L  postanow i!:'. 
x os law ie  k a n d y d a tu rę  W ito ld a  G i-erutty 
;W a rsz a w ia n k a )  n a  do roczną n ag ro d ę  
VZLA za n a jlep szy  w y czy n  p o lsk n i/o  
le k k o a tle ty  w  d a n y m  ro k u . W niosek  ko 
m is ji  w y m a g a  jaszcze za tw ie rd z en ia  
p rze z  zarząd .

D o tychczas n ag ro d ę  tę  zdoby li: 1932— 
K u so c iń sk i, 1833 — W alasiew iezów nu ,
J 93 4  — W a jsó w n a , 1935 — K u c h a rsk i,
1936 — N o ji, 1937 .W alasiew iczów na.

Pierwsze zwycięstwo 
amerykańskich

H O K EISTÓ W  W  E U R O P IE

A m e ry k a ń sk a  d ru ż y n a  h o k e ja  lodow e 
go, k tó ra  weźm ie udzia ł w m is trz o s tw a ch  
ś w ia ta  ro z e g ra ła  p ierw szy  sw ój mecz no 
te re n ie  E u ro p y , a  m ianow ic ie  w K re fe ld  
z  r e p re z e n ta c ją  tego  m ia s ta . Z w ycięży ła 
d ru ż y n a  S t. Z jcdn . 4:1 (2.0), 1:1)

Bydgoszcz—Amsterdam 8:8
O n eg d a j w ieczorem  w B ydgoszczy o d ­

by ł się m ecz b o k se rsk i re p re z e n ta c ji  H o ­
la n d ii pod f irm ą  B ydgoszcz — A m s te r ­
dam .

S p o tk a n ie  zakończy ło  s ię  rem isow o 8 8

B a rw  po lsk ich  b ro n iło  183 g rac zy , a  
u a jw ięe e j: K o tla re z y k  I I  55, M a r ty n a  32, 
W odarz 29, B u łan o w  23, S zczep an iak  26, 
K o tla re z y k  I  i K u e h a r  po £5, P iec  I I  24. 
S p e rlin g , P a z u re k  po 22, K a łu ża , A lbuń  
i k i, D ytko i G ałecki po 21, N aw ro t 20 u d .

Z d ry ż y n y , k tó ra  g ra  w* P a ry ż u . 
M a tja s  g ra l  17 raz y , B em za 4, K rz y k , 
T w órz  i M ru g a ła  po 2; a P iec  I I  i P y tM  
po 1.

N ajw ięce j b ra m e k  zdoby li; N aw ro t 17, 
W o d arz  13, S ta liń sk i 11, Bacz, B alcer. P b) 
tek  i P a z u re k  po 9, K a łu ż a  i  Kozok po  8 
M a tja s  7, K uelia r, P e te re k , R ey m an  i God 
po  6, M a r ty n a  5 itd.

ti 
♦

P O D L O T E K
_______ W  poz. roi. M ELVYN DOUGLAS,  — JACKIE COOPER.___________

Początek o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

KINO „SO£N“
Film , osnuty na t)ą powieści! Zweiga 

z pierwszą lady ekranu  
NORMA SHEARER —

TYRONE POW ER 
w jubileuszowym  filmie M. G. M. o.snu 
tym  na tle głośnej powieści Stefana 

Zweiga reż. W . S. Van Dyke

Maria Antonina
Początek I seansu o godz. 5.30

Ąmk wffiOLU GtOWY

^ę^jrueg

[p r z y  p r z e z i ę b i e n i u !
G R Y P IE iK A T A R Z E

K IN O  „PATRIA**
N ajn ow szy  film  polski Wg. p ow ieści M. B ałuckiego

Z A  W I N Y  
NIEPOPEŁNIONE

D ram at ludzi, n a  których c iąży ła  hańba przestępstw a.
W roi. g ł.: E U G E N IU SZ  BODO, W. B A B T Ó W N A , JU N O SZ A  * STĘPO W SK I,

J. PIC H E L SK I

H um or
fK.%1 7(iw(t\r

—  Co się przed tym  w kuchni działo, 
Kaziu? Był przecie’ż taki krzyk » rwetes!

' —  Ee, to był ten od nileka, chciał mnie 
pocałować!

—  Chyba nie pozwoliłaś się, co?
— Tak, ale listonosz nie pozwala!

C IE R PL IW Y
— N ie p a n ie  W ito ldz ie . Bezv 

w o nie. P ó k i się  o f ic ja ln ie  n ie  
n ie  dam  s ię  poca łow ać 
m ężczyźnie.

— M ogę poczekać. W  k ażd y m  
g d y  p a n i się  zaręczy , p ro szę  m i 
u ac  znać.

, , „okO1- 
zaręcz?, 

żadnem u

raz ie , 
za raz

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych I skórnych „POMOC** 

SOSNOWIEC, ul. I-go Haja 1!
Czynna 11—1 i 5—9 pp., w święta 11—1 

Tek «1409

— Dokąd chciała pani pójść z tą złotą 
rybką?

—  To jest moja rybka, panie dozorco, 
przyniosłam  ją, aby m iała tu ta j towarzy­
stwo!

KŁO PO TLIW Y PR E Z E N T
S ta r y  P lu m p e k  je s t  tro ch ę  s ła b y  no 

tm y ś le .  W  k ilk a  ty g o d n i po  ś lu b ie  sw ej 
córki, p o w iad a  do zięcia:

— M ój d ro g i zięciu , p rzy n io s łem  ć.i w 
p rezencie  k o ły sk ę  d la  w aszych  p rzy sz ły ch  
dzieci.

- -  A jeżeli n ie  będziem y n d e li dzieci? 
— pyta. zięć,

— -Nie szkodzi... To ko ły ska będzie dla 
w aszych  w nuków !

DROBNE OGŁO SZEN IA
POSADY I PRACE

MŁODY s łu s a rz  p o trz e b n y  do firm y  
„Gal-wefc”’ Sosnow iec, P rz e ja z d  3.

• .... '. . , /  4

ROŻNE

Z A P O W IE D Ź . P o d a je  się do ogóIu*J 
w iadom ości, że 1- k up iec  i i  b ram  M ordki, 
C zarny , s ta n u  w olnego, zam ieszk a ły  **, 
K ielcach , u lica  K iliń sk ieg o  21, sy n  kup ­
ca Ic k a  C zarnego  i  jeg o  zony A lty  P e r li 
z dom u H erszków ioz oboje zam ieszkały  ck 
w K ie lcach , 2. n iezam ężna C ha ja  F ajgla- 
G neńdelm an , zam ieszk a ła  w  K ato w i­
cach  I, u lic a  W a n u y  3, c ó rk a  k u p ca  
k a  G n en d e lm an a  i jego  zony M atk i * 
dom u R ozeusz ta jn  oboje zam ieszkałycJi 
w  K ato w ic ac h  I  chcą  zaw rzeć związek 
m ałżeńsk i. O bw ieszczenie zapow iedzi m -  
s tą p ić  w inno  w K ato w ic ac h  i „ E sp re s ie  
Zagłębia*. E w e n tu a ln e  p rzeszkody  co di# 
z a w a rc ia  tego  m a łżeń stw a  n a leży  ua ty ck  
m ia s t podać do w iadom ości niżej podpi­
san em u  urzędn ikow i s ta n u  cyw ilnego . — 
K atow ice, d n ia  13 s ty czn ia  1939 r . U rzęd­
n ik  s ia n u  cyw ilnego  w zastęp stw ie  (pod- 
p is n i e c z y t e l n y ) . ________________ ______ _

Zaginął p ies
b ia ły  p in c ze r  z d łu g ą  sie rśc ią . W ab i »ią 
Dżiro. Za odnalez ien ie  n ag ro d a . Sosno­
wiec. M ałachow sk iego  9 11 p.

NEM ROD

— Gdzie ten  zająć, k tó reg o  zastrzelw
CST

W  sz p ita lu !  P rz e m ie n ił sią n a  gaj®
w ego.

Prenumerata wynosi miesięcznie z ł. 2
'A dres R ed ak c ji. A d m in is tra c ji i D ru k a r n i :  Sosnow iec, u l. T e a tra ln a  l a .  

T e le fo n y : R e d ak c ji 6.16.92. A d m in is tra c ji 6.14.97.
K onto czekowe P , K. O. K atow ice 304.2-17.

*

CENY OGŁOSZEŃ:
za w ’ersz m ilim e tro w y  przed tek stem  l  zi., w tekście  50 gT., za tekstem  40 g r. O gło­
szen ia  ta b e la ry c z n e  50 proc., a  św ią teczne 25 p roc , d roże j. — D robno og łoszen ia  po 
10 groszy’. D la  p o sz u k u jąc y ch  p ra c y  5 g ro sz y  za w y raz . N a jm n ie j 1 zło ty . — 

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się  25 proc.

W y d aw ca : H elena M onslorska. Druk. „Eapres Zagłębi Sosnowiec, Teatralna 1-a. R edaktor Tadeusz, Lipsk*.


